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Przy Elektrowni Kachowskiej

nowe morze radzieckie
MOSKWA (PAP). — Na budo­

wie Kachowskiej Elektrowni 
Wodnej na Dnieprze rozpoczęto 
przygotowania do zatopienia o- 
gramnych obszarów przyszłego 
Morza Kachowskiego.

Nowy potężny zbiornik wodny 
długości ok. 230 lun i szerokości 
prawie 20 km zajmie znaczne te­
reny obwodu chersońskiego, dnie- 
propetrowsklego I zaporoskiego. 
Ogółem zatopieniu ulegnie prze­
szło 200.000 ha. Rozpoczęto już 
przesiedlanie ludności do no 
wych, komfortowo urządzonych 
osiedli mieszkaniowych nad ,,brze­
giem'- przyszłego Morza Kachow- 
iklego.

Śródmieście pierwszego socjalistycznego miasta

MDM Nowej Huty
Projekt zatwierdzony ruszają pierwsze roboty

Prace nad projektem urbanistycznym pierwszego socjalistycznego miasta i noścl publicznej, siedziba partii, 
w Polsce zostały zakończone. Zatwierdzony został projekt urbanistyczny | zaw. I organizacji społecznych, 
śródmieścia miasta Nowa Huta. Już we wrześniu b.r. rozpoczną się pierw- | środku placu wzniesiony zostanie 
sze prace związane z budową dzielnicy centralnej 100 tys. miasta — „MDM-u" t .... .™.»
Nowej Huty.
Śródmieście Nowej Huty składać 

się będzie z 7—8 kondygnacjowej za­
budowy. Będą to przede wszystkim bu­
dynki mieszkalne. Pierwsze I drugie 
kondygnacje budynków zajmą repre­
zentacyjne placówki handlu uspołecz-

Depesze w dniu Święta Rumunii
Z okazji 8 rocznicy wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziecką wy- 

głosowane zostały następujące depeszfe:
Do Towarzysza Dr Petru GROZA 

I Przewodniczącego Prezydium 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

/ Z okazji Święta Narodowego ós­
mej rocznicy wyzwolenia Rumunii 
przez bohaterską Armię Radziecką 
ślę Wam, Towarzyszu Przewodni­
czący, oraz Narodowi Rumuńskie­
mu najserdeczniejsze życzenia w I- 
mieniu Narodu Polskiego i swoim 
własnym.

Polska krocząca wspólnie z Rumu­
nią drogą wiodącą ku socjalizmowi 
_ życzy zaprzyjaźnionemu Narodo­
wi Rumuńskiemu dalszych sukce­
sów we wspaniałym rozwoju gospo­
darczym I kulturalnym oraz w za­
bezpieczeniu trwałego pokoju, o któ­
ry oba nasze narody wytrwale wal­
czą pod przewodem bratniego Zw. 
Radzieckiego i wielkiego chorążego 
pokoju Towarzysza Stalina.
, Bolesław BIERUT
I *
Do Towarzysza 
GHEORGHE GHEORGHIU DEJ 

D Prezesa Rady Ministrów 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

Bukareszt
W dniu Święta Narodowego brat­

niego Narodu Rumuńskiego proszę 
Was, Towarzyszu Premierze, w 
Imieniu Rządu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej i swoim własnym 
e przyjęcie mych najgorętszych po­
zdrowień dla Rządu Rumuńskiej 
Republiki Ludowej i dla Was oso­
biście.

I

Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Bukareszt

Życzę bratniemu Narodowi Rumun 
ikiemu dalszych sukcesów w bu­
downictwie socjalizmu oraz w wal­
ce o trwały pokój, jaką wiodą na­
sze narody wraz z całym świato­
wym obozem pokoju i demokracji 
pod przewodnictwem Wielkiego 
Związku Radzieckiego.

Józef CYRANKIEWICZ
Depeszę wystosował również min. 

spraw zagr. dr St. Skrzeszewski do 
min. spraw zagr. Rumunii S. Bug- 
hicl.

Robotnik
wykonał Plan 6-letni

F. Pietrzak

— robotnik Wielkopol-

Dziś w numerze:
Na str. 3

Plan wspaniałych perspektyw 
łychy — miasto otwarte

Na str. 5

lad Pac pałaca...
Szflidzy imperialistyczni
wydaleni z Chin

PEKIN (PAP). — Władze chińskie 
postanowiły wydalić z granic Chiń­
skiej Republiki Ludowej dwóch mi­
sjonarzy — agentów Imperialistycz­
nych, emigrantów z Niemiec zach. — 
F Wacselmanna i W Kintrupa.

Pod pretekstem pracy miayjnej 
Ibierali oni wiadomości szpiegow­
skie, rozpowszechniali fałszywe wia­
domości oraz prowadzili wrogą dzia­
łalność skierowaną przeciwko rzą­
dowi ludowemu.

Warty stachanowskie
MOSKWA (PAP). Z ogromnym en­

tuzjazmem powitał naród radziecki 
Wiadomość o zwołaniu XIX Zjaadu 
WKP(b). W zakładach przemysłowych 
odbywają się wiece, na których po­
dejmowane są nowe zobowiązania wy­
twórcze dla uczczenia Zjazdu. Wielu 
robotników zaciąga dla uczczenia 
Zjazdu stachanowskie warty pracy. 
Budowniczowie największej na świe- 
eie Kujbyszewskiej Elektrowni Wod­
ne) postanowili jłożyć we wrześniu 
pierwsze metry sześcienne betonu w 
gmachu Elektrowni.

Cala prasa radziecka publikuje ar­
tykuły poświęcone XIX Zjazdowi 
WKP(b).

W artykule wstępnym pt. „Piąty 
pięcioletni plan rozwoju ZSRR" dzień 
nik „Prawda" pisze, że zwołanie Zjaz­
du wielkiej Partii Lenina — Stalina — 
Inspiratora l organizatora zwycięstw

F. Pietrzak
skiej Fabryki Urządzeń Mechanicz­
nych wykonał ostatnio swoje zadania 
w planie 6 letnim według obowiązu­
jących norm.

Pietrzak wyrabiał średnio do 300 
proc, normy.

nionego, kawiarnie, restauracje, rze­
mieślnicze punkty usługowe itp.
Centralny plac

Centralnym punktem śródmieścia 
będzie plac, który powstanie wzdłuż 
osi obecnej szosy mogilskiej na po­
łowie drogi pomiędzy Czyżynami a 
dawną wsią Mogiła, w odległości o- 
kolo 10 km od Rynku Krakowskie­
go Tu koncentrować się będzie ży­
cie kulturalne miasta. Południową 
ścianę placu stanowić będzie dom 
kultury ozdobiony monumentalną 
kolumnadą. Z domu kultury wznie­
sionego na skarpie dawnego koryta 
Wisty prowadzić będzie tarasowe 
zejście do centralnego parku kul­
tury i sportu, który rozciągać się bę­
dzie aż do brzegów Wisły.
W domu kultury o kubaturze około 

60 tys. m sześć, znajdą pomieszczenie 
sala teatralna, biblioteki, świetlice i 
czytelnie. Pozostałą obudowę placu 
stanowić będą 6—7 kondygnacjowe 
budynki mieszkalne. Na środku placu 
wzniesiony zostanie obelisk symboli­
zujący charakter miasta — jego więź 
z kombinatem hutniczym,
»Oś Hutnika* 
do Kombinatu
. Z centralnego placu miasta Nowa 
Huta prowadzić będą promieniście roz 
chodzące się arterie komunikacyjne. 
Jedna z nich — centralna 60-metrowej 
szerokości — „Oś Hutnika'* otwierać 
będzie perspektywę na widniejącą w 
dali oddzieloną od miasta pasem zie­
leni potężną sylwetę kombinatu gi­
ganta.

Druga arteria — oś śródmiejska — 
połączy plac centralny z placem ra­
tuszowym, gdzie mieścić się będzie o- 
środek administracyjny miasta. Wokół 
tego placu powstaną gmachy użytecz-

tusz — siedziba MRN. Wylot osi śród­
miejskiej na plac ratuszowy wieńczyć 
będą dwa wysokościowe budynki. Od 
placu ratuszowego w kierunku po­
łudniowym oś śródmiejska przejdzie 
w aleję spacerową prowadzącą do dal­
szych części miasta.

Pozostałe arterie będą posiadały cha­
rakter komunikacyjny łącząc śródmie­
ście z pozostałymi dzielnicami miasta. 

Ośrodkiem wypoczynku i sportu 
mieszkańców Nowej Huty będzie 
centralny park kultury i sportu. Wy­
posażony on zostanie m.in. w obli­
czony na 30 tys. miejsc stadion, 
sztuczne jezioro, baseny pływackie, 
boiska sportowe itp. Zbudowana tu 
zostanie również hala sportowa 1 
wieża spadochronowa. Prócz tego 
każda z dzielnic miasta otrzyma lo­
kalne boiska sportowe, baseny pły­
wackie itp.

Młodzi projektanci
Zakończenie prac związanych z o- 

pracowaniem projektu urbanistyczne­
go śródmieścia miasta Nowa Huta sta­
nowi poważne osiągnięcie pracowni, 
której kierownikiem jest inż. T. Pta- 
szyński. Zespół ten składa się niemal 
wyłącznie z młodych absolwentów Po­
litechniki Warsz-awskiej.

Prace nad projektem pierwszego so­
cjalistycznego miasta rozpoczęto w po­
łowie 1949 r. Wówczas zespół pracow­
ni poza kierownikiem składał się z 4 
świeżo dyplomowanych inżynierów m. 
In. B. Skrzybalskiego, A. Fołtyna i Zb. 
Sieradzkiego. Dziś dwóch z nich, inż. 
inż. Skrzybalski i Fołtyn są samodziel­
nymi kierownikami pracowni.

8 lat n Ija od dnia wyzwolenia Rumunii przez Armię Radziecka. Świę­
to Narodowe masy pracujące Rumunii obchodzą pod znakiem ogarniającej ca­
ły naród dyskusji nad projektem Konstytucji Rumuńskiej Republiki Ludowej 
i wielkich zwycięstw w realizacji drugiego roku Planu Pięcioletniego • ola- 
nu elektryfikacji. Czołową siłą i motorem tych zwycięstw jest klasa ro­
botnicza i jej partia — Rumuńska Partia Robotnicza z jej generalnym 
sekretarzem i premierem rumuńskim Gheorghiu De jem na czele.

(Patrz artykuł na str. 2ł.

We wrześniu początek montażu
konstrukcji Pałacu Kultury i Nauki

Polskie Lotnictwo na straży pokoju i budownictwa socjalistycznego
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, 
OFICEROWIE I GENERAŁOWIE!

W dniu dzisiejszym Siły Zbrojne 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wraz z całym narodem obchodzą uro­
czyście Święto Lotnictwa.

Ludowe Lotnictwo Polskie zaharto­
wane w walce o Polskę Ludową, ra­
mię przy ramieniu, z najpotężniejszym 
w świecie Lotnictwem Radzieckim 
przebyło wspaniałą drogę rozwoju i 
stanowi dziś większą niż kiedykol­
wiek siłę bojową stojącą wraz z ca­
łym Wojskiem Polskim na straży po­
koju, niepodległości naszej Ojczyzny i 
socjalistycznego budownictwa.

Objęcie przez ZMP szefostwa nad 
Wojskami Lotniczymi jest dowodem 
dalszego zacieśniania się więzi mię­
dzy naszymi Siłami Zbrojnymi 1 na­
rodem i zobowiązuje żołnierzy Wojsk 
Lotniczych do jeszcze bardziej wytę­
żonej pracy nad podnoszeniem swego 
wyszkolenia bojowego i politycznego.
SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE, 

I GENERAŁOWIE 
LOTNICZYCH!

OFICEROWIE 
WOJSK

Pozdrawiam Was w dniu Święta 
Lotnictwa i życzę dalszych osiągnięć 
w nieustannym rozwoju wiedzy woj­
skowej i politycznej, w doskonaleniu 
umiejętności technicznych i mistrzo­
wskim opanowaniu nowoczesnego

na cześć XIX Zjazdu
socjalizmu w ZSRR — jest historycz­
nym wydarzeniem w życiu całego na­
rodu radzieckiego.

Dziennik podkreśla, że nowy plan 
pięcioletni jest dla wszystkich ludzi 
radzieckich konkretnym programem 
codziennej walki o umocnienie potęgi 
ojczyzny radzieckiej. Realizacja planu 
pięcioletniego będzie wielkim krokiem 
naprzód na drodze rozwoju od socjali­
zmu do komunizmu.

Dziennik „Izwiestia" podkreśla, że 
lata, które upłynęły od XVIII Zjazdu 
Partii, pełne były wydarzeń o ogrom­
nym znaczeniu historycznym, wyda­
rzeń. które doprowadziły do głębokich 
zmian w życiu politycznym narodów 
świata i które wykazały w sposób 
przekonujący ogromną siłę Idei leniniz- 
mu, mądrość Partii Lenina—Stalina, 
niezwyciężoną potęgę państwa radziec­
kiego,

sprzętu lotniczego — w pracy nad sta­
łym wzrostem gotowości bojowej 
Wojsk Lotniczych — w służbie Oj­
czyzny, w służbie pokoju.

Pozdrawiam członków Ligi Lotni­
czej i życzę im dalszych sukcesów w 
popularyzacji lotnictwa wśród mło­
dzieży, w wychowywaniu młodych 
kadr sportowców lotniczych.

Niech żyje Ludowe Lotnictwo Pol­
skie — chluba naszego narodu!

Niech żyje nasza ukochana Ojczyz­
na — Polska Rzeczpospolita Ludowa!

Niech żyje wódz narodu polskiego, 
nauczyciel i wychowawca Ludowego 
Wojska Polskiego — Prezydent Bole­
sław Bierut!

Niech żyje Chorąży światowego o- 
bozu pokoju i postępu — Wielki Sta­
lin!
cz. p. o. Ministra Obrony Narodowej 
Gen. broni Władysław KORCZYC 

Wicemin. Obrony Narodowej

Wielki 14-tonowy dźwig wieżowy — 
jeden z czterech - co chwila przenosi 
stalowe siatki konstrukcji. 20-metrowe 
ramię dźwigu sięga raz po raz poza 
10-metrowy wykop. U góry, na specjal­
nych pomostach ustawione są szeregi 
pospawanych już elementów kon­
strukcyjnych.

Dźwig lekko chwyta kilkutonową 
siatkę. Wysoko, w powietrzu, podaje 
fragment konstrukcji do następnego 
kranu. Tak „z rączki do rączki'*, cd 
jednego dźwigu do drugiego, wędrują 
stalowe złącza.

Olbrzym) jest wykop pod fundamen­
ty Pałacu Kultury i Nauki. W głębo­
kim dolt którego każdy bok liczy po­
nad 70 metrów długości, wyrastają 
szybko fundamenty wielkiego grna 
chu. Dotychczas na dnie wykopu 
zmontowano już jedną trzecią goto­
wych, zabetonowanych elementów 
konstrukcyjnych. Dwie trzecie 
dziś jeszcze stalowa siatka, 
szybko zapełnia się cementem.

Wszystkie prace przy Pałacu
tury są zmechanizowane. Z samocho- 
dów-wywrotek szarobrunatne strugi

— to 
która

Kul-

betonowej zaprawy spływają pnez 
specjalne spusty do wielkich, dwuto­
nowych kubłów.

Co kilka minut podjeżdża do spu­
stu wywrotka z betonem. Co itilka 
chwil dźwig podnosi kubeł z zapia- 
wą. Przenosi na właściwe miejsce, 
opuszcza. Otwiera się wtedy automa­
tycznie szerokie, gumowe dno zbior­
nika. Cement wlewa się w szalowa­
nie.
Na skrzydłach wre praca

Jednocześnie z pracami przy części 
wysokościowej, gdzie buduje się fun­
damenty prowadzone są roboty pizy 
dalszych partiach Pałacu: przy budo­
wie skrzydła południowo-zachodniego 
od strony Alej Jerozolimskich, gdzie 
znajdą się pomieszczenia Muzeum 
Przemysłu i Techniki oraz skrzydła 
północno-zachodniego od ulicy Świę­
tokrzyskiej — przeznaczonego na ha­
le sportowe Pałacu Młodzieży.

Przy budowie Muzeum Przemysłu 
fundamenty gmachu są już orawie go­
towe; w Pałacu Młodzieży <a kończo­
no wykopy. Wkrótce rozpocznie się

Zemsta gangsterów za niepowodzenia na froncie i w Panmundżon
Napalm na miasta i wsie Korei

PEKIN (PAP) Lotnictwo amerykańskie dokonuje nadal barbarzyńskich 
nalotów na spokojne miasta i wsie koreańskie. „Latające twierdze** startują 
z lotnisk japońskich.
W nocy z 17 na 18 b.m. amerykań­

skie „latające twierdze** zrzuciły setki 
bomb burzących, rozpryskowych i na­
palmowych w rejonie Nampho i Won- 
san i spaliły dwie wioski w pobliżu 
miasta Wonsan w prowincji Połudn. 
Phenian. W tym samym dniu bombow­
ce amerykańskie dokonały niezwykle 
silnego nalotu na miasta i wsie pro­
wincji Półn. Phenian. W wyniku tych 
zbójeckich nalotów zginęły setki lu­
dzi, zwłaszcza kobiety i dzieci.

20 b.m. 30 amerykańskich „latają­
cych twierdz'* zaciekle bombardowało 
miasta Sukczhon, Manson, Pakczhon. 
W sposób szczególnie barbarzyński 
zbombardowane zostało miasto Andżu, 
już dawno zamienione przez bombow­
ce amerykańskie w ruinę. W czasie na­
lotu na te cztery miasta, zrzucono set­
ki bomb o spóźnionym zapłonie, w wy­
niku czego w rejonie Andżu tylko zgi-' 
nęło przeszło 70 kobiet I dzieci.

O godz. 10 wieczorem „latające 
twierdze** dokonały nowego, zaciek­
łego nalotu nocnego na dzielnice 
mieszkalne Phenlanu. Od bomb zgi­
nęło i odniosło rany około 150 osób. 
Wydobywanie zwłok spod ruin 
trwa.

łudniowo - koreańska poniosły znacz­
ne straty w ludziach i w sprzęcie.

Atak oddziałów partyzanckich na 
wojska lisynmanowskie pod samym 
Seulem wywołał popłoch wśród Ame­
rykanów i' lisynmanowców.

Samoloty amerykańskie stosują do 
niszczenia miast i wsi nie tylko na­
palm, lecz również bomby o spóźnio­
nym zapłonie o rozmiarach dotych­
czas niespotykanych. 20 bm. podczas 
nocnego bombardowania Phemanu, 
Amerykanie zrzucili na miasto i jego 
okolice przeszło 200 bomb o spóźnio­
nym zapłonie. Używanie napalmu I 
bomb o spóźnionym zapłonie świad­
czy, że lotnictwo amerykańskie bom­
bardując mtasta i wsie Korei, dąży do 
zagłady ludności cywilnej.

Dokonując niespotykanych w hi­
storii masowych morderstw obywa­
teli koreańskich, agresorzy amery­
kańscy chcą zmusić stronę koreań- 
sko-ct>’ńska. aby w rokowaniach w 
sprawie rozejmu przyjęła niczym nie 
uzasadnione żądania amerykańskie. 
„Jednakże — podkreśla Centralna 
Telegraficzna Agencja Korei — tzw. 
„nacisk wojskowy" interwentów wy­
woła jeszcze głc^sze oburzenie na­
rodów całego świata 1 przyśpieszy 
zgnh" agresorów w Korei." 
MOSKWA (PAP). Działające w Ko­

rei południowej oddziały partyzantów 
ludowych zaatakowały 17 bm. koło 
Seulu oddział wojsk lisynmanowskich. 
Wojska lisynmanowskie 1 policja po- ’ nowoczesnego ośrodka zdrowia,

dalsze wykopy pod Pałac Młodzieży 
— od strony Marszałkowskiej oraz pod 
część widowiskową, gdzie znajdą się 
sale teatralne, koncertowe I kinowe. 

Wszystkie roboty przy budowę Pa­
łacu Kultury i Nauki przebiegają ści­
śle wedłuj harmonogiamow. Przyczy­
nia się do tego sprawna organizacja 
prac ora? wysoka wydajność radziec­
kich robotników, którzy stale przekra­
czają swoje oormy o kilkadziesiąt, a 
nawet kilkaset procent.

Wśród budowniczych Pałacu znaj­
duje się wielu robotników, którzy 
wznosili wysokościowe gmachy w Mo­
skwie. M. tn. pracuje w Warszawie 
dwóch spawaczy-montażystów, zatrud­
nionych przed przyjazdem do Polski 
przy budowie 32-pięfrowego domu 
mi? .alnego na placu Powstania w 
Moskwie.

Przyjechali z Moskuiy 
mistrz i uczeń

Jeden, z ntch, Wasll Aleksandrowica 
Aleksiejenko, od 20 lat pracuje w 
swym zawodzie. Gdy miał 27 lat, prze­
niósł się z rodzinnego Kubania do 
Donbasu. Potem pracował w Armawi- 
rze, wreszcie znalazł się w Moskwie, 
Gdy tylko zaczęto budowę pięknych 
wysokościowców, Aleksiejenko zgłosił 
się do pracy. Zdobył tam wysokie kwa 
lifikacje zawodowe l wyszkolił potem 
wielu fachowców. Na propozycję przy 
jazdu do Warszawy zgodził się chętnie, 
pragnąc dopomóc swym towarzyszom 
w budowie wspaniałego Pałacu Kultu­
ry t Nauki. j

(Dokończenie na str. 2)
______________________________ »

18 tys. nowych izb na Śląsku w b. r.
W osiedlach — szkoły, ośrodki zdrowia, żłobki

I

W śląskim zagłębiu przemysłowym 
ZOR oddał do użytku w I półroczu br. 
ponad 7 tys. izb mieszkalnych, w któ­
rych zamieszkało blisko 2,5 tys. rodzin 
robotniczych. Do końca b.r. robotnicy 
śląskich zakładów pracy otrzymają 
dalszych 11 tys. izb, wybudowanych w 
ramach budownictwa ZOR-u. Znajdzie 
w nich pomieszczenie 3.700 rodzin.

M.in. buduje się osiedle robotnicze 
im. J. Marchlewskiego na Koszutce 
pod Katowicami. W ostatnich kilku la­
tach- oddano na tym osiedlu do użytku 
ponad 2 tys. Izb, a w rb. przewiduje 
się wykończenie około 1.500 Obok 
kompleksu budynków osiedla na Ko­
szulce, wznoszony jest hotel robotni­
czy o kubaturze 11 tys. m sześć., obli­
czony na 114 izb.

Na ukończeniu znajduje się budowa

Budowniczowie osiedla robotniczego 
w Trynku koło Gliwic w ostatnich 2 
miesiącach oddali do użytku 4 duże 
bloki mieszkalne, w których zamiesz­
kały 72 rodziny. Do końca b.r. pra­
cownice okręgu przemysłowego Gliwic 
otrzymają dodatkowe 144 izby miesz­
kalne. nowoczesną pralnię oraz żłobek 
dla 80 dzieci Na ukończeniu znajduje 
się budowa ośrodka zdrowia i przed­
szkola.

W 40 niedawno wybudowanych blo­
kach osiedla Rudna koło Sosnowca, 
mieszka ponad 600 rodzin. Na ukoń­
czeniu znoiduie się dalszych 20 blo­
ków. żłobek dla 80 dzieci, stołówka o- 
raz przedszkole. 1 października bu­
downiczowie osiedla przystąpią do bu­
dowy następnych 12 bloków oraz szko­
ły, ośrodka zdrowia i drugiego przed­
szkola,



Malik wzywa Komisję Rozbrojeniową ONZ:
•I I ■ ■ l o o t ■ ■ I I ■ ■ ■ ■

W 8 rocznicę wyzwolenia

Uroczysty koncert w War

normą prawa międzynarodowego
NOWY JORK (PAP) 20 sierpnia odbyło się posiedzenie komisji rozbroje­

niowej ONZ, na którym kontynuowano dyskusję nad propozycją ZSRR o 
niezwłoczne rozpatrzenie sprawy gwałcenia zakazu wojny bakteriologicznej, 
niedopuszczalności stosowania broni bakteriologicznej i pociągnięcia do od­
powiedzialności winnych naruszenia tycb norm prawa międzynarodowego.

Jako pierwszy przemawiał przedsta- | podkomisji Kongresu, 
wiciel Zw.

Podczas tych 
__  Radzieckiego J. Malik. I obrad szef korpusu chemicznego armii 

Przypomniał on. że protokół genewski • amerykańskiej gen Bulion oznajmił, 
■----- -— — że biologicznym sposobom prowadzenia

wojny poświęca się obecnie „więcej 
uwagi" i że powstają nowe laborato­
ria. Prowadzimy badania od 10 lat i 
uważamy, że czas już zacząć masową 
produkcję — powiedział Bulion.

Naczelny chirurg armii USA gen. 
Armstrong oświadczył 11 lutego b.r., 
że prowadzone są obecnie badania w 
dziedzinie wojny atomowej, chemicz­
nej, biologicznej 1 radiologicznej. Pro­
gram tych badań, obszerniejszy niż 
kiedykolwiek, obejmuje wysyłanie pn­
iowych grup badawczych za granicę. 
Grupy takie, do których należą m.in. 
przedstawiciele korpusu chemicznego, 
czynne są głównie w Korei i Japonii. 
Tenże gen Bulion oznajmił 31 marca 
b.r., że jeśli zachodzi konieczność za­
bijania wrogów — „najbardziej huma­
nitarnym i najtańszym sposobem" jest 
czynić to przy pomocy gazów i innych 
substancji chemicznych.

Dalej delegat radziecki zacytował 
artykuł amerykańskiego eksperta woj­
skowego Baldwina opublikowany w 
piśmie „Atlantic Monthly" z lutego 
1950 r. Baldwin pisze tam:

„Nie ratyfikowaliśmy konwencji 
haskiej i 1899 r., zakazującej uży­
wania na wojnie kul eksplodujących

zos ał podpisany przez 48 państw, spo­
śród których 42 dokonały juz jego ra­
tyfikacji. Tylko nieznaczna grupa 6 
państw, wśród nich St. Zjednoczone, 
nie ratyfikowała dotychczas tego pro­
tokółu St. Zjednoczone zajmują w tej 
sprawie takie samo stanowisko, jakie 
zajmowali militaryści japońscy. Mili- 
taryści japońscy nie ratyfikowali mię­
dzynarodowego porozumienia o zaka­
zie brom bakteriologicznej dlatego, że 
przygotowywali się do agresji. Na 
procesie japońskich zbrodniarzy wo­
jennych w Chabarowsku w grudniu 
1949 r. stwierdzono w sposób niezbity, 
że japońscy zbrodniarze wojenni nie 
tylko przygotowywali, lecz i zastoso­
wali broń bakteriologiczną przeciwko 
Mongolskiej Republice Ludowej, Zw. 
Radzieckiemu i Chinom.

Te fakty historyczne — powiedział 
Malik — świadczą o tym, że od ra­
tyfikacji protokółu genewskiego w 
sprawie zakazu broni bakteriologicz­
nej uchyla się ten, kto wkroczył na 
drogę agresji i przygotowania do 
wojny.

Sami o suujch zbrodniach
Delegat radziecki zacytował dalej 

sprawozdanie z posiedzeń specjalnej

„dum dum". Nigdy nie ratyfikowa­
liśmy protokółu genewskiego z 1925 
r. zakazującego używania na wojnie 
substancji biologicznych i gazów... 
a 6 sierpnia 1945 r. oślepiający wy­
buch nad Hiroszimą ukoronował e- 
rę amerykańskiej niewybredności w 
stosowaniu środków wojny. W dniu 
tym dołączyliśmy się do zmowy tych, 
którzy wprowadzili do użytku nowe 
potworne rodzaje broni dla mordo­
wania ludzi— wkroczyliśmy na dro­
gę wojny totalnej, wojny zemsty. 
Drożyliśmy wszelkich wysiłków, a- 
żeby uczynić wojnę jeszcze bardziej 
totalną."

Przeciw cywilizacji
St. Zjednoczone prowadzą obłędny 

wyścig zbrojeń również w dziedzinie 
broni bakteriologicznej, przygotowania 
wojny bakteriologicznej. ONZ, a w 
szczególności jej komisja rozbrojenio­
wa nie może zamknąć oczu na tę czy-

czywistość. Już obecnie amerykańskie 
siły zbrojne używają na szeroką skalę 
broni bakteriologicznej, gwałcąc tym 
samym istniejące porozumienia mię­
dzynarodowe, przewidujące zakaz bro­
ni bakteriologicznej, jako wojny ha­
niebnej i nieludzkiej, z którą nie mo­
że się pogodzić sumienie uczciwych 
ludzi, sumienie wszystkich 
cywilizowanych.

Komisja rozbrojeniowa 
niezwłocznie rozpatrzyć 
gwałcenia zakazu wojny bakteriolo­
gicznej i pociągnięcia winnych do 
odpowiedzialności. Należy uniemożli­
wić tę haniebną zbrodnię wojenną. 
Komisja rozbrojeniowa powinna 
podjąć wszelkie kroki, aby dopro­
wadzić do ścisłego przestrzegania 
protokółu genewskiego, który stano­
wi uznaną powszechnie normę pra­
wa międzynarodowego. Delegacja 
ZSRR domaga się uchwalenia swo­
ich propozycji.

narodów

powinna 
sprawę

Do końca roku pięter
(Dokończenie ze str. 1)

25-letni Witalis Kocztow jest jed­
nym z uczniów Wasila Aleksąndrowi- 
czą. Razem z nim prącował w Mo­
skwie na budowie wysokościowca przy 
plącu Powstania Razem też potem 
przyjechali do Warszawy. Razem pra­
cują przy montażu konstrukcji funda­
mentów Pałacu.

— Dobra jest nasza robota — mówił 
przedstawicielowi „Życia" montażysta 
Kocztow. — Polubiłem ją i pracuję z 
zadowoleniem. Bardzo się staramy, że- 
byście jak najprędzej mogli obejrzeć 
gotowy Pałać Kultury, a nie tylko sa­
me stalowa lwiązanta.

Obaj montażyści’ Zapowiadają, że 
gdy następnym razem odwiedzimy te­
ren budowy, będą już rozmawiać tro­
chę po polsku; mają bowiem zamiar 
nauczyć się naszego języka na kur­
sach. organizowanych przez kierowni­
ctwo robót.

W chwili obecnej na trzy zmiany, 
dzień i noc bez przerwy, trwają prace 
przy betowaniu konstrukcji fragmen­
tów głównej wysokościowej części

Pałacu Kultury i Nauki. Roboty przy 
fundamentach trwać będą jeszcze 
przez sierpień i część września.

Już we wrześniu, po zabetonowaniu 
stropów piwnicznych, rozpocznie się 
montaż górnej konstrukcji gmachu. 
Do końca b.r. — według harmono­
gramów — radzieccy budowniczowie 
zakończą prace przy pierwszych dzie 
slęciu piętrach stalowego szkieletu.

(dar)
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Z okazji 8-ej rocznicy wyzwolenia życzenia dalszej, cerat * 
Rumunii przez Armię Radziecką od- I pracy w dziedzinie 
był się 22 bm w Teatrze Narodowym , kraju, na polu uno 
uroczysty koncert.

Na 
Biura 
kowie 
nictw 
i organizacji masowych. Obecny bVl 
Ambasador Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Warszawie —■ Niculae Di- 
nulescu. Przybyli również przedstawi­
ciele dyplomatyczni państw zaprzy­
jaźnionych.

Prezes Zarządu Głównego Zw. SCh, 
sekretarz NKW ZSL Ozga-Michalski 
wygłosił przemówienie, w którym zo­
brazował wielkie osiągnięcia narodu 
rumuńskiego w ciągu ostatnich ośmiu 
lat.

„Ramię w ramię z narodem ru­
muńskim — oświadczył mówca — 
zdążamy razem ze wszystkimi naro­
dami miłującymi pokój do jego u- 
trwalenia na całym świecie. W dniu 
wielkjego święta wyzwolenia ślemy 
narodowi rumuńskiemu serdeczne po­
zdrowienia od narodu polskiego, śle­
my robotnikom i chłopom rumuńskim

koncert przybyli członkowie 
Politycznego KC PZPR, czlon- 
Rządu, przedstawiciele stron- 
politycznych, Wojska Polskiego

nictwa i rozwoju kultu 
budownictwa socjalizmu 
utrwalenie pokoju".

Na urozmaicony 
złożyły się występy 
•kich: eol totki Opery 
Ana Talmacanu i 
du Aldulescu. którzy 
utworów kompozytorów i 
i polskich oraz pianisty 
Bereżyńskiego. W k 
również reprezentacyjny 
wodowego Górników z 
oraz amatorski zespół ta 
im. Harnama w Łodzi.

Ponad 8 min. mieszkańców Niemiec zach.
głosowało w referendum przeciw »układowi ogólnemu«

BERLIN (PAP). — W Niemczech zach. włącznie z Zagłębiem Saary 
8.234.031 obywateli wypowiedziało się w referendum ludowym na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowego z całymi Niemcami i przeciwko „układowi 
ogólnemu". Dali oni wyraz woli przytłaczającej większości mieszkańców 
Niemiec zachodnich. Kampania na rzecz traktatu pokojowego i przeciw­
ko „układowi ogólnemu" rozwija się w dalszym ciągu.
BERLIN (PAP). — W Niemczech 

zach. stale wzmaga się ruch w obro­
nie pokju, o jednść Niemiec, przeciw­
ko polityce wojennej Adenauera.

W mieście Gladbeek odbył się 
wiec, na którym jednomyślnie u- 
chwalono rezolucję, potępiającą „układ 
ogólny" i domagającą się zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczony­
mi Niemcami.

Na otwartym zebraniu członków 
partii socjaldemokratycznej w Ra- 
vensburgu uchwalono rezolucję, do­
magającą się odrzucenia „układu o- 
gólnego" oraz zawarcia traktatu po­
kojowego Przeciwko polityce Ade­
nauera zaprotestowali również miesz­
kańcy Aurich, którzy żądają natych-

Lotnictwo sportowe
w sluibśe spcłec^n&g

Piiloci Ligi Lotniczej — obok znacz-1 
nych sukcesów sportowych — po-! 
siadają również poważne osiągnięcia 
w służbie społecznej. Często niosą 
oni pomoc chorym, 
zwialczaniu groźnych 
naszym rolnictwie i 
krywają pożary itp.

Czynny udział w zwalczaniu ston­
ki ziemniaczanej oraz groźnych szkod­
ników lasów — osnui gwiaździstej, 
sosnówki 1 innych, biiorą piloci Aero­
klubu Rzeszowskiego, którzy opylają 
z samolotów zagrożone uprawy i la 
sy. Np. piloci Jan Woźny — syn 
chłopa z Ustrzyk Dolnych praż Zdzi 
sław Stachiewicz z Rzeszowa w ciągu 
jednego tylko miesiąca odbyli 300 

Stosunkowo najpoważniejsze osiąg- lotów, opylając setki ha lasów i pól 
nięcia — jak wynika ze sprawozdania ; środkami owadobójczymi. Piloci czę- 
— zanotowano w dziedzinie remontów 
izb mieszkalnych z FGK. W 1 półro­
czu b.r. wyremontowano blisko 8 tys. 
izb, czyli o przeszło 4 tys. izb więcej 
niż w analogicznym okresie ub. r. Ot­
warto również 48 nowych świetlic 
gminnych i 275 gromadzkich oraz u- 
rlichomiono 201 punktów bibliotecz­
nych. W woj. warszawskim czynnych 
jest 500 przedszkoli dla dzieci matek 
pracujących. Blisko 10 tys. dzieci — 
głównie sierot, przebywa w domach 
dziecka. W całym województwie ist­
nieje obecnie 955 szkół 7-klasowych, 
wobec 445 w okresie przedwojennym. 
W b.r. szkolnym, w związku z budową 
nowych budynków i podniesieniem 
stopnia organizacyjnego szkolnictwa, 
czynnych będzie 999 szkół 7-klaso­
wych.

Sesjo WK/l/
W Warszawie odbyło się 2-dniowe 

plenarne posiedzenie Warszawskiej 
Woj. RN.

pomagają w 
szkodników w 
leśnictwie, wy-

sto również niosą pomoc ciężko cho­
rym. Ostatnio np. pilot Stachiewicz 
z Rzeszowa przewiózł ciężko chorą 
kobietę na zapalenie opon mózgo­
wych z Krosna do Krakowa.

f
Piloci z Rzeszowa wykryli ostatnio 

także dwa pożary, w tym pożar lasu. 
Dzięki natychmiastowemu zaalarmo­
waniu straży pożarnej, obydwa po­
żary zlikwidowano w zarodku.

We Wrocławiu Aeroklub posiada 
własny samolot sanitarny. Ostatnio 
przewieziono samolotem do Warsza­
wy Marię Śliwę, u której dokonano 
operacji mózgu Ciężko chorego ro­
botnika rolnego Stanisława Przystała, 
przetransportowano samolotem do 
Krakowa.

W woj. opolskim w ciągu ostatnie­
go kwartału liczba członków Ligi 
Lotniczej wzrosła o przeszło 30 proc., 
głównie spośród młodzieży szkolnej 
oraz robotniczej. W woj. gdańskim 
liczba członków Ligi Lotniczej wzro­
sła w br. do ponad 24 tys.

miastowego zawarcia traktatu poko­
jowego z całymi Niemcami.

16 przedstawicieli różnych partii 
i stowarzyszeń religijnych Schoena 
heimu zażądała od deputowanych 
parlamentu bońskiego odrzucenia ra­
tyfikacji militarystycznego „układu 
ogólnego".

Rada miejska w, Birkenfeld zapro­
testowała przeciwko budowaniu w po­
bliżu miasta poligonu dla wojsk oku­
pacyjnych.

W Dortmundzie odbyła się demon­
stracja młodzieży na rzecz zwolnie­
nia aresztowanych przez policję mło­
dych bojowników o pokój. Demon­
stranci przemaszerowali ulicami mia­
sta, śpiewając pieśni pokojowe.

Na zebraniu bezrobotnych w Salz- 
gitter uchwalono rezolucję, w której 
bezrobotni domagają się zawarcia 
traktatu pokojowego i natychmiasto­
wego wycofania wojsk okupacyjnych.
Trudne miesiące

BERLIN (PAP). — Głosy burżua- 
zyjmej prasy zach.-niemieckiej świad­
czą o głęboikich sprzecznościach mię­
dzy państwami zachodnimi.

Dziennik „Hamburger Frede Pres- 
se“, w artykule pt. „A Francja?" pi­
sze: „Nie ma wątpliwości co do tego, 
że Francja już obecnie najchętniej 
wyszłaby ze wspólnego frontu, po­
nieważ nacisk dolara jępt zbyt wiel­
ki. ...Widocznie zobowiązania, jakie 
wziął na siebie blok atlantycki, są 
tak uciążliwe, że uczestnicy bloku 
zaczynają się przeciwko nim bunto­
wać".

Czasopismo „Neues Europa" ukazu­
jące się w Stuttgarcie pisało ostat­
nio:

„W najbliższych miesiącach Adc- 
naner stanie przed sądem swego 
narodu, który wyda wyrok w spra-

wie podpisanych przez niego ukła­
dów i jego polityki... Najbliższe 
miesiące będą dla niego szczególnie 
trudne, będą one brzemienne w kry­
zysy 1 niezwykle ważne wydarze­
nia. Celem układów podpisanych w 
Bonn i Paryżu — pisze „Neuea 
Europa" — jest podporządkowanie 
całej Europy jednemu mocarstwu 
tj. USA".

Zwrot majątku 
zbrodniarza

BERLIN (PAP). — Władze sądowe 
Berlina zach. powzięły decyzję w 
sprawie zwrotu majątku rodzinie 
Ribbentropa. Na mocy tej decyzji 
rodzina Ribbentropa otrzymała gmach 
„Leischnerhaus", należący dawniej do 
b hitlerowskiego ministra spraw za­
granicznych. Po wojnie gmach ten 
został oddiany do użytku zw. naw.

Decyzja sądu wywołała ogromne o- 
burzenie wśród robotników Berlina 
zachodniego.

1.650 klas szko
przybędzie w r.

W r. b. szkolnictwo a 
ce powiększy swój 
o 1.659 nowych izb

W woj. krakowskim, 
r. odbudowano i 
bięktów, w rb. oddano już 
kilkanaście nowych szkól wjj 
nych w sprzęt i pomoce naultoi, 
in. w Łosakowicach pow. Mit 
gdzie za czasów przedwojwi, 
ogóle nie było szkoły, 
2-piętrowy budynek z 16 duzjĘ 
lami wykładowym!

W woj. wrocławskim 
br. budowę 7 wielkich ntf 
wowych, w 1 
prawie 2.500 dzieci

We wsi Prusy, pow. 
Dolnym Śląsku, gdzie me 
tychczaa 7-klasowej szkoły 
wej, wzniesiony został nowy 
nek, w którym 300 dzieci 
okolicznych gromad rozpocale

W<
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których uczyć lio fi 
i dzieci.

Terrorystyczny mjrd
iu zachodnim Berinie

BERLIN (PAP), 
zachodnio-ber lińskiej 
zamordowany został 
stów funkcjonariusz Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii 
Schoenherr, pracownik 
kolejowych w Griinewaldzie (sektor 
brytyjski) Policja zachodnio-berliń- 
staa odmawia wszelkich informacji w 
sprawie okoliczności morderstwa.

- W dzielnicy
Charlotten bur g 
przez terrory-

Jedności Fritz
warsztatów

Lista nagrodzonych
w 31 konkursie Dodatku Ilustrowanego

Rozwiązanie: 1) Piłkarska drużyna 
węgierska (złoty medal), 2) Chychła 
(złoty medal) i Antkiewicz (srebrny 
medal), 3) Żatopek (złoty medal za 
biegi: 5 km, 10 km i Maraton), 4) 
Romaązkowa ZSRR (złoty medal), 
Bagriancewa ZSRR (srebrny medal) 
i Dumbadze ZSRR (brązowy medal) 
za rzuty dyskiem.

20 nagród książkowych drogą 
sowania otrzymali:

1) Kasta Pitronowa, Hranice 
Morave, Komenskeho 10, CSR. 2) 
Sztark, W-wa, Okuniewska 16/3, 
W. Bernhąrdt, W-wa, Krasińskiego 
20/27. 4) R Górecki, W-wa, Strzele­
cka 44/9. 5) B. Rzadkowski, W-wa, 
Słowackiego 2/50. 6) E. Prusinowski, 
W-wa, Al. Niepodległości 227/33 m. 
72. 7. K. Majchrzak, W-wa, Kiele­
cka 46/18. 8) J. Kliimuk, W-w; Gór­
nośląska 2/1. 9) A. Delatowska,
W-wa 12, Dolna 12/4. 10) M. Wary- 
szewski, W-wa, Sucha 10/1. 11) K. 
Ramamowicz, Białystok. Starobojar- 
ska 12/4. 12) M. Kopyt, Radom, No­
wogrodzka 30/13. 13) A. Styczyński, 
Radom, Sw. Wacławia 8. 14) Ż. Le-1 
nartowicz, Puławy. Wąska 5/4. 15) Z. 
Kamiński, Lublin, Niska 2/1. 16. Wł.| 
Kukała, Częstochowa, Warszawska 
187. 17. T. Wójciak, Radość k. W-wy,l

Stalina 15-a. 18) S. Szostek, Siedlce, 
Góreckiego 2. 19) Shaw. Gryszan, Ol­
sztyn, .Bałtycka 9/1. 20) J. Kopeć,
Olsztyn, Warmińska 25/2.

Nagrody wysyłamy pocztą.

Przeciw wojnie w Korei
W ec w N. Jorku—oświadczenie 43 działaczy

NOWY JORK (PAP) W Nowym Jor­
ku odbył się wielki wiec, zorganizowa­
ny przez Nowojorski Instytut Pokoju 
pod hasłem natychmiastowego poło­
żenia kresu wojnie w Korei. W wiecu 
wzięło udział około 18 tys. osób.

Uczestnicy wiecu uchwalili rezolu­
cję, którą wysłali do prezydenta Tru- 
mana.

„Wojna w Korei — stwierdza rezo­
lucja — kosztowała już St. Zjednoczo­
ne przeszło 114 tys. ofiar, a nikt nie 
wie dokładnie ile milionów mężczyzn,, 
kobiet i dzieci zginęło w Korei. Od 
chwili rozpoczęcia wojny w Korei po­
ziom życia przeciętnego Amerykanina 
stale się obniża. Rozpoczęły się prze­
śladowania działaczy postępowych, 
rozpoczął się terror wobec Murzynów, 
szerzy się histeria wojenna. Naród a- 
merykański żyje w obawie potwor­
nych zniszczeń i bomby atomowej.

Domagamy się natychmiastowego

położenia kresu wojnie w Korei i pod­
pisania rozejmu.

NOWY JORK (PAP) — 43 znanych 
amerykańskich działaczy społecznych 
ogłosiło odezwę, domagającą się na­
tychmiastowego położenia kresu woj­
nie w Korei.

Autorzy oświadczenia stwierdzają, 
że zamierzają przeprowadzić wraz z 
organizacją „Pochód Amerykanów w 
Obronie Pokoju" referendum na rzecz 
pokoju i uczynić ze sprawy położenia 
kresu wojnie w Korei główne zagad­
nienie kampanii wyborczej 1952 r.

♦ TBILISI. Wybitny poeta gruziński, 
laureat Nagrody stalinowskiej — S. Czi- 
kowanl napisał ostatnio cykl wierszy po­
święconych Polsce. W utworach swych 
odzwierciedla poeta wielkie przeobraże­
nia, które nastąpiły w życiu narodu pol­
skiego w okresie powojennym. Utwory te 
napisane zostały po pobycie poety w Pol­
sce.
♦ MOSKWA. Dźwigi przeznaczone do 

budowy gmachów wysokościowych zosta­
ły wzbogacone ostatnio w nowy typ 
dźwigów - wind. Nowy dźwig-winda po­
siada wysięgnicę długości 30 w* po któ­
rej przesuwa się ka-retka z ładunkiem 
o wadze do 5 ton na wysokość 16 pięter. 
Przy pomocy tej wysięgnicy nie przesu­
wając dźwigu na inne miejsce dostarczyć 
można ładunek do dowolnego punktu bu­
dowy w promieniu 50 metrów.
♦ BUDAPESZT Prezydium Węgier­

skiej Republiki Ludowej przyznało za­
szczytny tytuł „Wybitny działacz sztuki" 
oraz tytuł „Zasłuiony działacz sztuki"

25 działaczom 
ki Ludowej 
sztuce.
♦ RZYM,

wódców zw. l 
USA, min. spraw wewnętrznych i 
spraw _ ...
przeciwko przyjazdowi do Włoch min.” ar­
mii USA, Pace.
♦ BERNO W październiku odbędzie się 

w Zurychu szwajcarski kongres ogólno­
krajowy obrońców pokoju.
♦ KAIR. Oficerowie egipskiej 

oraz floty morskiej 1 powietrznej 
ponownie przechodzić przeszkolenie 
skowe w Anglii.
♦ DELHI. Rząd Indii zamierza w 

cu bm. eksportować do Korei 100 tys, ton 
węgla kamiennego w celu okazania po­
mocy wojskom amerykańskim. Węgiel ma 
być przetransportowany do Korei na stat­
kach japońskich, na które, w głębokiej 
tajemnicy ładuje sir węgiel.

sztuki Węgierskiej Republi- 
za wybitne osiągnięcia w

Delegacja złożona z przy- 
zaw. wręczyła ambasadzie 

. ' - min.
zagr. oświadczenie protestacyjne

Nowa prowokacja Pinay*a

Aresztowanie syna Ihoreza
PARYŻ (PAP). — Władze fran­

cuskie dopuściły się nowej prowoka­
cji. Jak donosi agencja AFP, policja 
aresztowała 22 sierpnia br. syna se­
kretarza generalnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej Thorez‘a pod ' 
zarzutem rzekomego „zamachu na ■ 
bezpieczeństwo państwa". Syn Tho- 1 
rez‘a został osadzony w więzieniu | 
Sanie.

armii 
będą 
woj-

koń-

22 bm. w Moskwie rozpoczęły się 
finałowe spotkania drużyn męskich o 
mistrzostwo świata w siatkówce. Ro­
zegrano również trzy dalsze spotkania 
drużyn kobiecych.

Drużyny Polskie — męska i kobieca 
— spotkały się z reprezentacjami In­
dii, odnosząc dwa zwycięstwa.

Pierwszy set spotkania drużyn mę­
skich, zakończył się zwycięstwem 
siatkarzy polskich — 15:12. Zawodni­
cy nasi górowali nad przeciwnikiem

Stan wyjątkowy
w Teheranie -----

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS 
donosi z Teheranu, że rząd irański 
postanowił 20 bm. wprowadzić stan 
wyjątkowy w Teheranie i w jego 
okolicach na okres 2 miesięcy tj. 
do 21 października. Gubernatorem 
wojskowym Teheranu mianowano ge­
nerała Azini. Szefem głównego zarzą­
du policji został mianowany były gu­
bernator wojskowy Abadanu — gen 
Kerna!

W, 
Odznaczeniek woje 
warszawskich przwłiwiikiw^

Jpod;
22 bm. wiceprzewodniczący Sfco v 

S. Sroka udekorował KrzyżłmiŁ;lan 
ki 8 młodych przodowników Łona 
Warszawy wyróżniających łifijęaj„ 
nie zlotowym i lipcowym. Lkrc

8rebrny Krzyż Zasługi cji E 
przodownik pracy z budowy tnadw 
robotniczego na Muranowie ttbowc 

Brązowymi Krzyżami ZufcWykp 
znaczono: A. Bakier? rokNczrl
ZBMW-7, J. Czerwickiejo pnJtemi 
go robotnika z Zakładów Intj No 
mitrowa, J. Kaczmarskiego -Banty 
nika z ZBM-„KAM“, Cł HoMekt 
go z budowy huty, H. Pasrkwigss. 

-z -budowy Muranowa; ŚwiltaMęgic 
z budowy huty i J. Węglińsi»wszyi 
ZBM-..KAM". (pode

4 przodującym w pracy nltóp Nie 
botnikom wiceprzewodniawjflbrz; 
Stołecznego ZMP — Dębski, ®y w 
odznaki SFMD. Otrzymali je: nows 
murarz z MDM J. Matejek, Witą ' 
sta betoniarski z budowy Mufflfilka 
Z. Skórzyńskl, robotnik t Zśłlan 
im. Kasprzaka — Z. Liwski I rwzros 
z WZM Wola — E. Podgónkl Mowę 

----------------- -------- ..—fletni 
roduPo IV etapie Wyścigu Kolarskiego Dookoła ffc

Wrzesiński odzyskał prowadzi:ros 
.nil

H to 
pi Interesująca walka o prowadzenie i oddalało się od następnej rłtawo 

klasyfikacji indywidualnej między 1 której tuż przed Gniewie." miastw klasyfikacji indywidualnej między ' której 
Drążkowskim a Wrzesińskim oraz ( 
zespołowa międzzy CWKS i Gwardią I 
rozegrała się na trasie IV etapu Tour 
de Pologne Bydgoszcz — Poznań. 
W klasyfikacji indywidualnej zwy­
ciężył Wrzesiński, drużynowe zwycię­
stwo odniósł CWKS.

Wrzesiński wysunął się po czterech | 
etapach na czoło klasyfikacji indy- i 
widualnej, mając nad Drążkowskim 
tylko 6 sekund przewagi.

IV etap, chociaż najkrótszy z do­
tychczasowych, dał się kolarzom moc- | 
no we znaki Nie padał tym razem i 
deszcz, ale było bardzo chłodno, cały ■ 
czas wiał 6ilny boczny wiatr. Miał J 
on zły wpływ na szybkość jazdy. 
Zwycięzca etapu przebył go z prze-1 
ciętną szybkością około 34 kilometry j 
na godzinę.

Po ostrym starcie kolarze bardzo 
6zybko rozbili śię na kilka grup, do 
czego przyczyniło się początkowe sil­
ne, jak na niesprzyjające warunki 
atmosferyczne, tempo — 37 km/go­
dzinę.

Po godzinie, w okolicach Żnina, 
gdzie był lotny finisz, nastąpiło znów 
zgrupowanie. Z czołówki ubyli Ha- 
dasik, Wyględa, Czyż, Kapiak i Wa- 
liszewski. Ten ostatni w Żninie miał 
defekt i stracił kontakt z czołówką 
całkowicie.

Na przedzie jechali Wójcik, Drąż- 
kowski, Więckowski z CWKS, Kla­
biński, Liszkiewicz i Ulik z Gwardii, 
Wrzesiński z Kolejarza, Chwiendacz 
z Górnika i Gabrych z Włókniarza. 
Tych 9 zawodników coraz bardziej

I

dobrą grą w defensywie. Nie pomaga 
ambitna gra zawodników Indii, k 
rzy przegrywają drugiego seta — 7 
i trzeciego — 14:16.

Ogólny wynik spotkania 3:0 na I 
rzyść drużyny polskiej.

Łatwe zwycięstwo nad kobiecą d 
żyną Indii odniosły nasze siatka: 
wygrywając 3:0 (15:1, 15:3.15:7). D 
żyna Indi: składa się z bardzo młodj 
zawodniczek, których wiek waha 
w granicach 15—16 lat,

po defekcie Wyglend*.
Na 105 kilometrze miał 

a kilometr później ten sam 
kal Gabrycha. Na przedzie 
stało tylko 7 zawodników S’ 
je wiali oni żadnej ochoty <* 
czek i tylko defekty mogły1® 
nić Na szczęście nie byk t 
ostatecznej rozgrywki dowk 
bieżni Stadionu „Stali”, M 
zebrało się około 7 tyt

Pierwszy na stadion wjtctó 
siński. Klabiński 
ło na wirażu, ale 
Wrzesińskiego za 
stwo W sekundę po 
metę Klabiński, 
Ltezkiewicz, 
Więckowski. Cztery 
przejechali metę I

F
tk;
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Wójcik, Chwi®* Dw

nie, 
--------------> eiH.

15 zł 
bę. 
chód; 
czyta 
lekcj 

Pev 
u waż 
nosił 
bia.

„fclas

Letn a SpartafcWbfe
Niepogoda me pizwolils ,r)- 

przewidzianych konkurencji ^źyna 
letycznych na Letniej 
Wojska Polsktegj. Do 
tylko rzut młotem — 
(Wr.) 45 81 I kula kobl 
(Wr ) 10.70.

Roigrywkl piłki ręcznej 
Hali AWr

Koszykówka kobiet: I 
szawa M:l». Bydgoatez - 
52:20. Wrocław — Lo<tll«l

Kosiły ków ki mcictyza: 
tnirtwo so M. Marynat 
goszcz 3t 3t. Warazawt -

Siatkówka kobiet: 
ctwo 2:0. Kraków - W 
narka — Bydgoszcz

Siatkówka meietyas:
<ów — 
vo >:!

Polska-Austria!
Polsk 

grywce 
w Hels 
Austrii 
nowski 
ter z Poschank 
a Grynfeld przegra! z Ai

a drużyna szachów’ 
finału B Olimpiady Sp­
inkach zremisował’ ‘ ' 
2:2 W spotkaniu V 
zremisował z Lokwen^ 
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rawn

się
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Nowa elektrownia rumuńs

Tychy —miasto otwarte

t ,
I
<1

’ Gheorghiu-Dej*a.
Na zdjęciu: kabina kierownicza turbogeneratora tej elektrowni. »

W przeddzień 8 rocznicy wyzwolenia Rumunii uruchomione zostały no­
rę obiekty przemysłowe. Tak uczcił naród rumuński Święto Wyzwolenia i 
Konstytucji. Jedną z największych inwestycji jest wielka elektrownia im.

Śląsk, w sierpniu.
Pierwszy raz oglądałem miasto w 

cichym, gustownie urządzonym ga­
binecie dyrektora ZOR-u. Miasto by­
ło na oko obszerne. Składało się z 

i iluś tam setek pergaminowych rulo- 
Słuchałem wówczas niezliczo- 
ości wyjaśnień do całej pira- 
zagadnień, związanych z bu­

dową 100-tysięcznej metropolii ślą­
skich górników. Miasto istniało wy­
łącznie na papierze, w przenośnym i 
dosłownym tego słowa znaczeniu. 
Właśnie pisma rozniosły wiadomość, 
te Prezydium Rządu powzięło decy­
zję budowania miasta. W Katowi­
cach nie bardzo jeszcze wiedzia­
no, kiedy budowa się zacznie. Infor­
mowano, że „coś tam już grzebią". 
Pojechałem n>a miejsce i wróciłem 
mocno rozczarowany. Obejrzałem 
puste pola, trochę zwiezionych de­
sek i parę tysięcy cegieł, nieporząd- 
nie ułożonych. Poza tym, stada kóz, 
które spaceroweły po przyszłych uli­
cach. Burmistrz Tych niewiele wie­
dział i miałem uzasadnione przypu­
szczenia, że mocno jest wystraszony 
perspektywą gigantycznej budowy, 
która wtargnie do spokojnego, zasie­
działego miasteczka. Był to paź­
dziernik 1950 roku.

W 11 miesięcy później, tj. we 
wrześniu 1951 r. byłem tam po raz 
drugi. Budowa szła. Z ziemi, pocię­
tej na prostokąty, wynurzały się już 
fundamenty. Kilka budynków dźwi- ‘

(Od naszego specjalnego wysłanfiika)
gało wysoko surowe ściany. Powsta­
wała pierwsza ulica o nawierzchni 
gładkiej, jak lodowa tafla. Uderzał 
brak maszyn. Większość robót wyko­
nywano ręcznie prymitywnymi me­
todami, jak za dawnych lat.' Wśród 
załogi organizacja partyjna walczyła 
o stosowanie zespołowych metod mu­
rarskich. Rzemieślnicy, ściągnięci z 
małych miasteczek, 
za wezwaniem. Plac 
szego członu mia6ta 
było zaledwie jako 
wych Tych.

niechętnie szli 
budowy pierw- 
określić można 
przyczółek No-

W niecałe 2 lata
1952I znów 11 miesięcy. Sierpień 

r. Nie bardzo wiedziałem, jak trafić 
do zarządu budowy. Za dawnymi 
licznymi barakami, należącymi do 
kilkudziesięciu przedsiębioratw, za­
jętych budową, jak okiem sięgnąć 
ciągną się równo bliźniczo do siebie 
podobne domy, lśniąc w słońcu szy­
bami okien. Przez balkony tu i ów­
dzie przerzucono brzuchate pierzyny. 
Gdzieniegdzie suszy się na wietrze 
bielizna. Między maszynami, wy­
twórniami prefabrykowanych ele­
mentów, wśród rusztowań, uganiają 
6ię dzieciaki, niemiłosiernie umoru­
sane wapnem 1 gliną. Urosło miasto 
szybciej, niż rosną drzewa, zasadzo­
ne przy głównym wejściu. Firanki,

Plan wspaniałych perspektywk
D
i
' i
• Uaród radziecki, uzbrojony 
l’ nowski program bud<

5 Maród radziecki, uzbrojony w stali- 
l’ nowski program budownictwa 
lomunizmu, osiągnął w okresie po- 
kojennym wielkie sukcesy we wszy- 

ijKkich dziedzinach budownictwa go- 
podarczego i kulturalnego. Pierwszy 
o wojnie — a czwarty z kolei, — 

‘ lan 5-letni (1946 — 1950), zcctał wy- 
I onany w ciągu 4 lat i 3 miesięcy. 

* fajważniejsze zadania tego planu w 
akresie rozwoju i globalnej produk- 

wykonane zji przemysłu, zostały
« adwyżką 17 proc. Wyniki pierwszej 
C' owojennej pięciolatki stalinowskiej 
ę rykazały całemu światu, jakie gigan­
ta yczne siły i możliwości t«wią w sy- 
ta ternie gospodarki socjalistycznej.
<
Antycznych sił i możliwości jest pro- 
" skt piątej pięciolatki—na lata 1951— 
n Mś. P an ten swymi rozmiarami, za- 

lęgiem i dynamizmem przewyższa 
ik nzystkie dotychczasowe plany go-

Nowym obrazem tych właśnie gi-

podarcie Związku Radzieckiego.
ip Niespotykane tempo rozwojowe, 
r I ilbrzymi program działania, wyrażo- 
r ly w projekcie piątej pięciolatki etali- 

a lowskiej uwydatnia aię ze szczególną 
iłą w dziedzinie przemysłowej. Oto 

M ilka porównań. Pierwszy powojenny 
lan 5-letni (1946 — 1950)

•ob nrost globalnej produkcji 
lowej o 48 proc. — obecny

- ttol (1951 — 1955) ustala 
.Iłrodiikcji przemysłowej na 
Ołtarzy przeciętnym rocznym

fczrostu produkcji środków 
(rtfania o 13 proc., środków konsumeji 
/“laś o 11 proc. Należy pamiętać, że

I to tylko cyfry przeciętne dla ca- 
!j produkcji przemysłowej lub pod- 

|ńl lawowych jej grup (A i B). Nato-
• liast szczególnie ważne dla gospo- 

irki narodowej gałęzie produkcyjne, 
« - 
K» n

zakładał 
przemy- 
plan 5- 
przyrost 
70 proc, 

tempie 
wytwa-

ldb poszczególne ich rodzaje, zwięk­
szą swą produkcję w okresie pięcio­
latki nie o kilkanaście czy kilkadzie­
siąt procent, lecz dwu — trzy — 
cztero a nawet ośmiokrotnie.

Tak np. w zakresie przemyśla maszy­
nowego, produkcja obrabiarek do skra­
wania metali wzrośnie 2,s raza, turbin 
parowych — 2,3 raza, kotłów parowych
— 2.7 raza, aparatury naftowej — 3,3 ra­
za, turbin wodnych — 7,8 raza. W za­
kresie hutnictwa żelaza produkcja dro- 
bnogatunkowej stall 1 walcówki wzroś­
nie 2,1 raza, blachy stalowej — 3,1 raza. 
W zakresie produkcji metali nieżelaz­
nych, zwiększenie produkcji ołowiu wy­
niesie nie mniej niż 2,7 raza, aluminium
— 2,8 raza, cynku — 2,5 raza. W zakre­
sie energetyki zwiększenie w ciągu 
5-latki łącznej mocy elektrowni 2-krot- 
nle, a' elektrowni wodnych — trzykrot­
nie.

Imponujące tempo 
elektryfikacji

Ta dziedzina, dziedzina elektryfika­
cji, zasługuje na szczególne podkre­
ślenie. Mimo olbrzymiego skoku, ja­
ki dokonany zo6tał w tym zakresie 
przez Związek Radziecki już w ciągu 
ubiegłych lat, zadania elektryfikacyj­
ne, postawione przez plan 5-letnl 
(1951 — 1955) i na następne 2 lata, 
są imponujące.

Sama tylko kujbyszewska elektrow­
nia wodna, która oddana zostanie do 
użytku w okresie planu 5-letniego,

krajów, które uchodziły dotychczas za 
bardzo wysoko zelektryfikowane.

Wspaniały plan elektryfikacji nie 
ogranicza się zresztą tylko do wymie­
nionych przez nas obiektów. W ra­
mach planu 5-letniego rozpoczęta bę­
dzie budowa innych wielkich elek­
trowni wodnych i cieplnych i znacz­
nej ilości elektrowni rejonowych 
miejskich i fabrycznych, a to w celu 
zrealizowania na szeroką skalę racjo­
nalnej gospodarki cieplnej w mia­
stach i przedsiębiorstwach przemysło­
wych. Szczególnie wielki skok w za­
kresie elektryfikacji dokonany zosta­
nie w republikach Litewskiej, Łotew­
skiej i Estońskiej. Wzrost produkcji 
energii elektrycznej wyniesie w okre­
sie planu na tych terenach 2 — 2,5 
raza.
Ku całkowitej 
mechanizacji

Budowa nowych wielkich elektrow­
ni, rozszerzenie zasięgu stosowania 
elektryczności w przemyśle, budow­
nictwie, rolnictwie i komunikacji, jest 
nierozerwalnie związane z wprowa 
dzeniem najnowocześniejszej techniki 
do wszystkich gałęzi gospodarki naro­
dowej. Całkowita mechanizacja pracy, 
automatyzacja i chemizacja produkcji, 
znajdująca swój punkt wyjścia w 

będzie miata moc^ a.lM tjdi’ kw7 a ' rozwoju bazy elektroenergetycznej, 
elektrownia komska, gorkoweka, min- ! lest możliwa do osiągnięcia tylko w 
geczaurska, ust-kamieniogórska i inne I warunkach takiej rozbudowy tej ba- 
uruchomione w tym okresie, dadzą 
moc 1.916 ty*. kW. Umożliwi to pro­
dukcję taniej energii elektrycznej w 
Rości 22 miliardów kWh. Ażeby 
uzmysłowić sobie wielkość tej liczby, 
wystarczy powiedzieć, że przewyższy 
ona łączną produkcję elektrowni 
Wioch, Szwajcarii 1 Szwecji, a więc

Wreszcie w zakresie rolnictwa Plan 
przewiduje zakończenie mechanizacji 
podstawowych robót polnych w koł­
chozach, rozwinięcie seerokiej me­
chanizacji pracochłonnych robót, zw-.ą 
zanych z transportem, załadunkiem i 
wyładunkiem produktów rolnych. Sto­
pień mechanizacji rolnictwa ZSRR w 
r. 1955 wyrazi się w zakresie orki i 
zasiewów od 90 — 95 proc., sprzętu 
upraw zbożowych od 80 — 90 proc., 
sprzętu buraka cukrowego 90 — 95 
proc. Są to osiągnięcia, których na- 
próżno by szukać w innych krajach, 
nawet szczycących się rzekomo naj­
większą kulturą rolną.

Co więcej, Plan 5-letni ZSRR nie 
poprzestaje na tym. Dyrektywy XIX 
Zjazdu WKP(b) wysuwają, jako jed­
no z najważniejszych zadań w zakre­
sie mechanizacji rolnictwa, wprowa­
dzenie do użytku traktorów elektrycz­
nych i maszyn- rolniczych o napędzie 
elektrycznym, zwłaszcza w rejonach 
wielkich elektrowni wodnych.

Bazą materialną dla olbrzymich za­
dań, jakie stawia przed gospodarką na­
rodową V Plan Pięcioletni ZSRR, sta­
nowić będą państwowe nakłady inwe­
stycyjne, które w samym tylko prze­
myśle osiągną w latach 1951—1955 po­
ziom dwukrotnie wyższy niż w latach 
1946—1950.

akie były tamte naboruI I
4
i»
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jfl»brięc po śmierci ojca iść do pracy, 
ił' latka z półtorej dziesięciny ziemi 
; ł ie mogła bowiem wyżywić pięciorga 
n nęci. Płakałam, opuszczając rodzin- 
d y Wołczyn. Cóż dziwnego, miałam 

cyl tedy 12 lat

■0*1

j! »y pracę — niańki.
i ale, mieszkanie, ale pi 

dli. Była przecież silą

Na listę nie irpisano...
— Byłam najstarsza, m usta łam

zwierza się Irena
towalewska.
Dwunastoletnia Irenka długo tułała się 

‘ Brreiciu, ai wreszcie znalazła pracę, 
lyną możliwą dla wiejskiej dziewczy- 

j. ay pracę — niańki. Dostała utrzyma* .----aJe pensjj jej nje p|a.
___ _ _ 4 niewykwalifiko­

waną. Po roku czy dwóch zmieniła 
Hdom“. Nowy pracodawca, kapitan Ba- 
tamik miał kilkoro dzieci. Płacili jej 
15 złotych, pracowała 18 godzin na do- 

>kę. Pozostała jednakże. S.arsze dzieci 
__ v_inaz.lum, ukradkiem więc 

_ ich kUtiki I- podsłuchiwała 
lekcji, których udzielał korepetytor.

Pewnego dnia student-korepetytor za- 
twaiył ją pod drzwiami. Odtąd ...przy­
nosił książki i dawał zeszyły do pisa­
nia. Przy jego pomocy przerobiła sześć 
klas gimnazjum.

Minęło kilka lat Coraz dłuższe były 
kresy, gdy pozostawała bez pracy.

’ Fozostara j 
chodziły do gim 

jfil czytała 
ty* 1 ■■

1 ’ i 
* ilI

._____________  -------
, ts V 1935 r wróciła na wieś do Woł- 

|e* żyra Bvł okres wyborów Ireny Ko- 
..t> nlrwskiaj na listę
„ kplsano. Brat jej si?dział w więzie-

wyborców nie

iiu — sprawa była głośna — proces 
męski. Najprośiiej więc było podej- 
zznej o lewicowe sympatie odćbrać 

1 Wwn głosu.
, — A jak przeprowadzono wybory 

w Wołczynie?
— Bardzo... prosto. Kilka godzin 

przed głosowaniem przyjechała po- | 
iicja, rozdała kartki a „1“ (lista 
sanacyjna), a później pilnowała 
chłopów, żeby kartki te włożyli do 
urny. W większości byli to ludzie 
ciemni i bierni. Łatwo dali się 
oszukać i zastraszyć.

wsi,
I ,

•''i

Kf Irenie Kowalewskiej, gdy wspoani- 
‘J..Da dziś dawne czasy, wszystko to

I Otwiera drzwi szczupła, gładko
• I uczesana kobieta w białym, czy- 

pierzyny na balkonach, pelargonie,; ściutikim fartuchu. Męża jej, górni- 
dzieci — to wszystko daje znać, że J
miasto Nowe Tychy, ta Nowa Huta 
górników, jest miastem dla micoz- 
kańców już otwartym.

Inż. Paciorkowski z zarządu budo- ] 
wy, drobny blondyn w grubych o i 
kularach, przysłaniających szczupłą, I 
młodzieńczą twarz, wylicza mi wyko­
nane zadania Więc 380 izb już lu­
dziom oddano. Do końca 
dzie ich 1.608. Największa 
polega na tym, że trzeba 
plany pracy n.a budowie, 
Wesoła...

roku bę- 
trudność 
zmieniać 
ponieważ

Pół godziny jedzie się autobusem; 
z Tych do kopalni Wesoła Więc nie> 
daleko Wesoła, drążona w ogrom I 
nym wysiłku poprzez skały, zale-| 
wana wodą, z którą walka pochło-1 
nęła wiele sił, energii, zgotowała 
prawdziwą niespodziankę. Na kilka 
miesiący przed zapowiedzianym ter-1 
minem wyjechały z głębi pierwsze 
wagony węgla. Radiowęzły kopalń 1 
na Śląsku wzywały górników do pra­
cy na nowym posterunku, obiecu­
jąc w zamian nowe mieszkania. No­
we mieszkania w Tychach. Wiado­
mość ta zaskoczyła budowniczych 
miasta. Trzeba było zdwoić wysiłki, 
zmieniając plany, aby tych mieszkań 
dostarczyć. Tak więc górnicy, mozo­
lący się pod ziemią, przy drążeniu 
kopalni, pośrednią drogą budowali 
i mieszkania, narzucając tempo Ty-1 
chom.

Przewodifczący 
i kanały

Inżynier poprowadził do eąsied-: 
niego bloku, w którym już ludzie | 
mieszkają. Weszliśmy w pierwsze 
drzwi na parterze, 
bieta najwyraźniej 
głą wizytą, kilkoro 
wało na gładkiej, 
czysta podłodze kuchennej, 
ziuję rozmowę, która nie bardzo 6ię 
klei. — Zaczekajcie panowie — mó­
wi kobieta — starego poproszę, grze 
bie w piwnicy.

Szewczyk, właściciel 3 pokojowego 
mieszkania, jest rosły, krzepki. 
Usiadł, częstując papierosem, na zy- 
delku przy piecu. I od razu zaczyna 
opowiadać. — Pracuję na Wesołej. 
Jak radio wzywało nas do roboty, 
to poszedłem, licząc na mieszkanie. 
Stare było do chrzanu. Czworo 
dzieci, ja, żona mieliśmy jeden, ma­
ły pokoik. Tu, prawda, mieszkanie 
duże, widne, wygodne, tylko — 
spojrzał na inżyniera —• kanalizacja 
felerna. Piwnice mi zalewa. Diabli 
mnie już na to biorą. Poszedłem do 
administracji, żeby coś zaradzić — 
nic z tego Poszedłem do rady narodo­
wej, żeby pomogli naprawić, przyszła 
komisja, przyszedł przewodniczący, 
oglądali, oglądali — a ja, prawda, 
może trochę za ostro na nich wsia­
dłem, że z gadania nic nie będzie, a 
robić trzeba.

pierwsze
Przyjęła nas ko- 

zaskoczona na- 
dzieci baraszko- 
wymiecionej do 

Nawią-

ka Cyrona, me ma w domu, jest 
przy pracy na Wesołej. Kobieta z 
satysfakcją rządnej gospodyni poka­
zuje 3-pokojowe mieszkanie, widne, 
mieszczące bez trudu liczną rodzinę. 
Widzę w pokojach nowe, dokupione 
do obszernego mieszkania meble, 
obrazki przybite do ścian W kuch­
ni, jak wiadomo, najlepiej się roz­
mawia. więc zasiadamy tu do poga­
wędki. Cyronowa nie może sie zmia­
ny mieszkania nachwalić. Zdrowo 
tu, przyjemnie, nigdy nie marzyła 
nawet o takich pokojach — Całe 
życie, proszę pana, gnieździliśmy się 
w ciupce, gdzie — jak wszyscy się 
w domu zebrali — ruszyć 6ię trud­
no było Co do mieszkania, to nic 
nie powiem, tylko z tym zaopatrze­
niem Nic tu kupić nie można, na 
miejscu Po wszystko ganiać trzeba 
daleko do starego miasta Nowe 
miasto już jest. 400 ludzi mieszka, a 
ani jednego sklepu nie m.a, chleba 
brakuje, po zapałki trzeba ganiać, 
mleka dzieciom kupić nie można, bo 
jest tylko jeden kiosk, i robotnicy 
wszystko wypiją Jak dotąd. Rada 
Narodowa się tą spraw’ą nie zajęła. 
Przyszedłby ktoś, pogadał z kobie­
tami, to 
działy.

I znów 
prz oślepia 
zjawisko, 
chach już mieszkają, że mają 
malne potrzeby, jak wszędzie Jest 
to więc miasto miastem otwartym 
dla troskliwości Rady Narodowej, dla 
zainteresowania się aparatem zaopa­
trzenia. Grożenie karą tym, którzy 
o swoje prawa eię dopominają, nie 
jest najlepszym i najskuteczniej­
szym sposobem rozwiązywania trud­
ności. Tempo administracji daleko z 
tyłu zostaje za tempom górników z 
Wesołej czy murarzy z Tych.

by mu niejedno powie-

widać, że Rada Narodowa 
dość łatwe do zauważenia 
że ludzie w Nowych Ty- 

nor-

Mieszkcnie Domagały
Wszystko też wskazuje na to, że 

budowniczowie miasta tempa admi­
nistracji naśladować nie będą Za­
szedłem na budowę kotłowni. Dwie 
takie wytwórnie ciepła dostarczą 
pary kaloryferom w górniczych mie­
szkaniach. Wśród czerwonych ścian, 
na desce rusztowania, ogromny męż- 
czyna, spalony słońcem, ze skom­
plikowanym tatuażem na ramionach 
i piersiach, kładzie cegły ruchem 
ostrożnym, nieomylnie pewnym. Do­
magała, czołowy tyski murarz, zsu­
nął się z deski po wodę, która stoi 
w kuble. Wypił kubek duszkiem. 
Wykorzystuję momenty żeby choć 
parę 6łów zamienić. Olbrzym, o twa­
rzy szczerej, sfałdowanej zmarszcz­
kami, powiada mi:

— Tu, jak raz, mam niewygodny 
front roboty, za ciasno. Tak normal­
nie, w dobrym miejscu, 360 pro­
cent normy robię. Tu, przez tę cia­
snotę, nie więcej niż 200. Całe 
szczęście, że już ściankę kończę i 
pójdę na blok. Pytam murarza, czy 
dostał mieszkanie. Domagała skrzy­
wił się. — Toć dawali, ale nie 
wzięlem. Domagała, proszę pana, 
będzie mieszkał w mieszkaniu, któ­
re sobie sam wybuduje, 
idę na blok, 
widok z 
szkanie, 
je sobie

Przewodniczący mi na to od­
powiada: — Lepiej tyle nie mówcie, 
bo wam 200 zł. kary wlepię. Chciał 
mnie nastraszyć, żebym się tak nie 
dopominał, a ja przecież w imieniu 
wszystkich lokatorów, nie tylko w 
swoim własnym. Umilkł zagniewa­
ny.
Inżynier poruszył się na krześle i po­

wiada: — Przewodniczący oczywiście 
nie miał racji. My wiemy, że z kana­
lizacją jest źle, ale trochę cierpliwości, 
panie Szewczyk. Doprowadzimy wkrót­
ce do sieci nowy przewód i piwnic 
nie będzie zalewać. Swoją drogą 
kanalizacja miejska jest zaniedbana, 
no — ale to już sprawa Rady. Oni 
tam trochę zapominają, że jest już 
nowe miasto pod bokiem.

Ekonomiści burżuazyjni już niejed­
nokrotnie starali się forsować pogląd, 
że Związek Radżiecki z biegiem lat, 
w miarę rozwoju swych sil produkcyj­
nych, nieuchronnie zmniejszy tempo 
swego rozwoju gospodarczego przede 
wszystkim w zakresie przemysłu. Rze­
czywistość zadaje raz po raz kłam tym 
„teoryjkom". Już pierwsze lata puw.y- 
jerne, mimo potwornych zniszczeń 
wojennych, stały się okresem nowego, 
wielkiego rozkwitu gospodarczego 
ZSRR. Projekt V Pięciolatki z per­
spektywami rozwojowymi, które ona 
roztacza, os-tatecznie przygważdża ba­
jeczki i teoryjki ekonomistów burżua- 
zyjnych o „gasnącej krzywej" rozwo­
ju gospodarki narodowej ZSRR.

Wielkie dotychczasowe osiągnięcia 
pokojowego budownictwa narodu ra­
dzieckiego, wielkie perspektywy no­
wych osiągnięć i zwycięstw są niezbi­
tym dowodem niespożytych sił i zde­
cydowanej przewagi materialnej i mo­
ralnej krajów obozu pokoju i socjaliz­
mu nad obozem niosącym wojnę i zni­
szczenie. T. D.

Pojutrze 
upatrzyłem 6obie — 

okna będzie ładny, a m:e- 
bądź pan spokojny, już ja 
wyrychtuję—

»y, jaką planuje Związek Radziecki.
Temu zagadnieniu projekt dyrek­

tyw XIX Zjazdu WKP(b) w epraiwie 
Planu Pięcioletniego, poświęca bardzo 
wiele uwagi. Tak np. w przemyśle 
węglowym rozwinięta będzie wszech­
stronna mechanizacja wszystkich naj­
bardziej pracochłonnych procesów wy 
dobycia węgla.. W budownictwie za­
kończona zostanie w okresie Pięcio­
latki mechanizacja głównych robót 
budowlanych i zapewnione przejście 
od mechanizacji poszczególnych pro­
cesów do kompleksowej mechanizacji 
budownictwa.

W tym celu m. In. park koparek me­
chanicznych powiększany zostanie 2,3 
raza, zgarniarek 1 buldożerów — 3—4 ra­
zy, dźwigów przenośnych — 4—5 razy. 
Mechanizacja 1 automatyzacja w kolej­
nictwie wyrazi się 4-krotnym zwiększe­
niem zelektryfikowanych linii kolejo­
wych, powiększeniem o 80 proc, długoś­
ci odcinków wyposażonych w sprzęt do 
automatycznego blokowania, 2,5 raza 
zwiększoną ilością zwrotnic poruszanych 
elektrycznością.

*

wydaje się niemal nierzeczywiste, bo 
tak krańcowo jest inne.

Irena Kowalewska jest obecnie ko­
bietą 40-letnią. Czarne 
sy mocno przyprószyła 
zastały oczy błyszczące 
zarysowany podbródek, 
mogliśmy się zresztą 
przekonać, gdy występowała na se­
sjach Rady Narodowej.

Kowalewska, początkowo członek 
Komitetu Blokowego, później radna 
DRN Mokotów, jest teraz przewodni­
czącą Komisji Pracy i Pomocy Spo­
łecznej w tej dzielnicy. Pracuje za­
wodowo jako kierownik sekcji perso­
nalnej ekspozytury „Domu Książki".

— Czy daje sobie Pani radę z nawa­
łem biurowych 1 społecznych zajęć? — 
pytamy.

— Naturalnie! Mnie Jest łatwiej, nie
mam biurokratycznych nawyków i ba­
lastu przeszłości, nie potrzebuję w so­
bie przełamywać wewnętrznych oporów. 
A poza tym rozumiem ludzi takich jak 
ja, którzy “
potrzebują 
cznej rady 
misji..

„Oczkiem w głowie" są dla Ireny 1 czywiśt.ie, obozy wybudowano po cichu, 
Kowalewskiej hotele robotnicze. I głosząc jednocześnie pięknie brzmiące
W hotelach na Mokotowie komisja; frazesy wolnościowe. Ale to i owo z 
organizuje obecnie rady, które będą zakresu „wolnościowego budownictwa" 

przedostało się jednak do wiadomości 
publicznej. Oto np. amerykańskie cza­
sopismo „March of Labor" zamieściło 
niedawno cały artykuł na temat obo­
zów koncentracyjnych. Przytaczamy 
fragmenty tego artykułu:

„Amerykańskie obozy koncentra­
cyjne są gotowe — stwierdza pismo. 
Pięć z nich zostało zbudowanych, 
zapłaconych, otoczonych drutem kol­
czastym Rząd strzeże ich z tajemni­
czością, właściwą raczej wobec za­
kładu, produkującego broń atomo­
wą".

niegdyś wło­
si wiana, po- 
i energicznie 
O jej energii 

kilkakrotnie

wyrośli z nędzy. Wiem, że 
czasami oparcia lub serde- 
— mówi przewodnicząca ko-

utrzymywały siały kontakt z komi­
sją. Z tych rad hotelowych wyrosną 
w przyszłości radni dzielnicy. Irena 
Kowalewska zamierza również w naj­
bliższym czasie „zdobyć" fachowca 
dla spraw bezpieczeństwa i higieny 
pracy, który by systemem przy- 
wrarsztatowym wyszkolił członków ko­
misji.

Jako radna weźmie również Ko­
walewska udział w pracach orga­
nizacyjnych w związku z wyborami 
do Sejmu. Ona, której w 1935 r. 
odebrano prawo głosu.

E. C.

*
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Nowoczesne obozy
Hitleryzacja życia poczyniła w USA 

już tak znaczne postępy, że nie brak­
nie tam nawet obozów koncentracyj­
nych. Po hitlerowsku dążąc do roz­
prawienia się z każdym, kto nie uzna- 
je gangsterskiego stylu życia, władze 
USA rozpętały histerię antykomuni­
styczną. Właśnie po to, aby każdego, 
kogo podejrzewają choćby o cień tzw. 
nielojalności, wpakować za druty. O-

Oklahoma) 
na Fiory-

Labor" in-

Następnie pismo wymienia miejsco­
wości, w których znajdują się owe o- 
bozy. A więc------Tutelake (stan Kali­
fornia), Florence i Wickenburg (stan 
Ai lżona), El Reno (stan 
i wreszcie — Aven Park 
dzie.

Dla przykładu „March of
formuje bliżej o „federalnym obozie 
więziennym nr 38“ w Tutelake:

„Jest to — czytamy — obóz typo­
wy. Tutelake przewidziano obecnie 
na 1000 osób, lecz obóz ten może być 
szybko rozbudowany. Podczas dru­
giej wojny światowej mieszkało tam 
20 tysięcy Japończyków w barakach 
z papy, zbudowanych na powierz­
chni 1 mili kwadratowej. Przygoto­
wania w Tutelake zostały rozpoczęte 
przed kilku miesiącami przez 100 
więźniów".
„Tutelake — czytamy dalej — jest 

otoczony siecią wieżyczek strażniczych 
wysokości 80 stóp każda. Urzędnik z 
biura więziennego, Craig, oświadczył, 
że płot z drutu wokół obozu będzie za­
stąpiony nowym płotem, wyższym i

U Cyronów
Przeszliśmy potem przez zalane 

słońcem pole obok dołów z wapnem, 
transporterów niosących cegłę, po­
przez zgiełk betoniarek do innego 
bloku, wybierając znów mieszkanie 
pierwsze z brzegu.

Obraz 
obszerny 
no w cyfrach wyrazić. Rodzące się 
miasto jest chłonne jak gąbka. Fo- 
żera miesięcznie 3 600 ton żwiru, 
3 000 m sześć, piasku, co równa się 
14 wagonom, dalej 2 miliony sztuk 
cegieł, 6.000 m kw. stropów betono­
wych, dziennie chłonie miasto 90 
wagonów materiałów budowlanych. 
W tym potoku cyfr kryje się fakt 
najistotniejszy. Oto tworzą się nowe 
warunki życia, .dziś dla setek, później 
dla dziesiątków tysięcy górników. 
Nowe Tychy stały się nowym poję­
ciem geograficznym. Pojęciem skon­
kretyzowanym w ludzkich mieszka­
niach.

zabudowanych Tych jest 
i trudno go ogarnąć, trud-

Tadeusz Jackowski.

Rozstrzygnijmy tę wątpliwość. Smła-mocniejszym. Dodał, iż nie wie. czy
płot ten będzie z drutów kolczastych, lo można stwierdzić, że będzie to obóz 
czy też — naładowany elektryczno- nowoczesny — w hitlerowskim znaczę- 
ścią".

Odpowiedź godna ministra USA
niu słowa.

Amerykański minister obrony, Ro­
bert Lovett, udzieli! w Waszyngtonie 
swoistej odpowiedzi na rozlegające się 
w całym świecie protesty przeciw u- 
żywaniu przez lotnictwo USA bomb 
napalmowych i barbarzyńskiemu bom­
bardowaniu ludności koreańskiej.

Swoistą odpowiedź min. Lovetta ce­
chuje niesłychany wprost cynizm. 
Oświadczy! on dosłownie, że „skarg 
przeciwko używaniu bomb napalmo­
wych — tzn. bomb ze sprężoną benzy­
ną — nie można usprawiedliwić, po­
nieważ bomby te są pewnym rodzajem 
ognia, a ogień używany jest jako broń 
od czasów przedbiblijnych".'™

Innymi słowy — barbarzyństwo ist­
niało zawsze, z tym jednak, że w po­
równaniu z przedbiblijnym barbarzyń­
stwo napastników amerykańskich 
charakteryzuje się wyższą jakością 
techniki W tamtych czasach, gdy na 
świecie nie było Loyettów, palono lu­
dzi pojedyńczo 1 prymitywnie, teraz 
zaś HITLERYZACJA TECHNIKI po­
zwala Loyettom palić masowo — 
sprężoną benzyną.

Delektując się takim postępem, 
min. Lovett dal do zrozumienia, że 
bynajmniej, ani nawet na chwilę nie 
ma zamiaru wyrzec się stosowanie 
napalmu, a co się tyczy niedawno za­
powiedzianego bombardowania 78 
miast pln.-koreańskich, to dodał gło­
sem słodkawym niczym zawodowy ju­
dasz: — „Przecież ostrzegamy 
ludność cywilną, aby chroniła się przed 
bombardowaniem"

Widzieliście go — dobroczyńcę?l 
„Ostrzegamy—" Owszem, ostrzegają 
przez wszystkie swe radiostacje, 
wrzeszczą przez megafony na froncie. 
A czynią to po to, żeby spowodować 
panikę, żeby sparaliżować obronę, że­
by tłumy kobiet, dzieci i starców, po­
rzuciwszy domy rodzinne, wyległy na 
drogi, stanowiąc doskonały obiekt 
bombardowań napalmowych!

Oto jest humanitaryzm amerykań­
ski. Oto technika ludobójstwa, propa­
gowana z całym cynizmem przez człon­
ka rządu USA — w odpowiedzi na 
wzywający kary i pomsty glos narodu 
koreańskiego, w odpowiedzi na prote­
sty świata— PAL.
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Z łusek rybich
cenne produkty 

pracował na wyspach Oceanii
Pisallśmy niedawno o 

nej w Gdańsku odpadków 
Łuski pozbawione już 

bynajmniej bezwartościowe, 
kty: żelatynę, klej i mączkę

przerobie w Centralnym Laboratorium Centrali Ryb- 
rybich I o wydobywaniu z łusek guanlny.

srebrzystego połysku (kryształków guaniny), nie są 
Będziemy z nich otrzymywać jeszcze trzy produ- 

fosforową.

Metodę przerobu opracował Inż. 
Michniewski, on też dobra) odpowie­
dnią aparaturę Przerób łusek będzie 
już teraz przestawiany etapami na 
6kalę półtech tuczną

Obecnie pod kierownictwem dra 
Skarżyńskiego. jest uruchomiona 
produkcja żelatyny Jako surowiec 
do tego służy łuska srebrzysta, z 
której wydobyto już guaninę, 
łuska ryb niebłyszczących

Żelatyna ma dość duże zastosowa­
nie i w spożyciu i w przemyśle (m 
In w przemyśle fotograficznym) a 
otrzymywana z łusek rybich ma dużą 
siłę żelowania (ścinania)

Dotychczas produkowano u nas że­
latynę ze skrawków skór cielących 
Przed wojną zapotrzebowanie nasze

I------------------------------------

Wzbogacamy ubogie rudy

oraz

w tej dziedzinie pokrywaliśmy nie­
mal wyłącznie z importu, gdyż je­
dyny krajowy zakład produkował 
dziennie minimalne ilości tej sub­
stancji.

Po odjęciu żelatyny, łuski poddaje 
się z kolei odklejeniu. Otrzymany 
klej jesi pierwszorzędnej jakości, na­
da je się do klejenia drzewa i szkła

Po odklejeniu łuska jest teraz su­
szona 1 mielona Powstaje mączka 
mineralna, zasobna w fosfor i siarkę. 
W Związku Radzieckim używana 
jest do karmienia drobiu, co wpły­
wa na podniesienie nieśności kur

Po tym kolejnym przerobie nic już 
z łusek nie pozostaje Ale też 1 nic 
nie zostało zmarnowane.

mgr. A.P.. 0ó archipelag

Trudne miał warunki życiowe w 
dzieciństwie i młodości Jan Kubary. 
Nie łatwo zdobywał wiedzę. Chował 
się w niedostatku, w domu ojczyma— 
ubogiego szewca z ulicy Daniłowi- 
czowskiej w Warszawie. Uczył się w 
szkole średniej, za którą płacił, zara­
biając korepetycjami, udzielanymi za­
możnym kolegom. Ale miał wybitne 
zdolności i niezwykłą siłę woli.

Po ukończeniu gimnazjim wstąpił 
na wydział lekarski Szkoły Głównej. 
Upadek powstania styczniowego, w 
którym brał udział jako członek 
„stronnictwa czerwonych", zmusza go 
do emigracji. Jedzie do Niemiec.

AGENT MUZEUM
Zostaje zaangażowany na agenta 

muzeum przyrodniczego w Hambur­
gu. Dostaje zadanie: zbierać okazy 
przyrodnicze i 
spach Oceanii 
pracować, jest 
nich krańców

etnograficzne na wy- 
Obszar, na którym ma 
ogromny: od zachod- 
wysp Karolińskich — 
Samoa,

metodą flotacji
—

Mamy w Polsce wiele surowców mineralnych, aawierająeych metale, ale 
przeważnie w rudach ubogich, obarczonych balastem skal 1 minerałów „płonnych*1, 
czyli nieużytecznych.

Aby wykorzystanie ich stało się opłacalne, trzeba te rudy „wzbogacić" 
w drodze mechanicznej lub chemicznej przeróbki — przez odejmowanie rudzie 
owych „płonnych" domieszek, przez co zawartość metalu w pozostałej masie, czyli 
w koncentracie, podniesie się procentowo do żądanej wysokości.

Jedną z metod wzbogacania rudy Jest — metoda flotacyjna, czyli mokra, 
mająca duże zastosowanie w naszym kraju.

Wydobytą z kopalni rudę trzeba 
najpierw rozdrobnić na miał, o śre­
dnicy ziarenek około 1 mm. Przy ta­
kim rozdrobnieniu istnieje pewność, 
że wrosłe w skałę złoża rudy roz­
dzielą się na ziarenka skały płonnej 
i ziarenka rudy

Miał ten, zalany wodą, tworzy mie­
szaninę. zwaną szlamem flotacyjnym. 
Z tego szlamu trzeba teraz „wyłowić" 
ziarenka metalu Uczynimy to wła­
śnie metodą flotacyjną

Flotacją nazywamy zjawisko wy­
pływania na powierzchnię cieczy zia­
renek trudno zwilża lny ch. które przy­
czepiają się do banieczek powietrza

W naszym wypadku ziarna rudy są 
trudno zwilżalne. ziarna skały woda 
zwilża łatwo Co więcej, jak uczy do­
świadczenie do powierzchni trudno 
zwilżalnych łatwo przyczepiają się pę­
cherzyki powietrza, którego ciecz — 
e zwłaszcza woda — zawiera sporo 
i które po pewnym czasie formuje 
6ię w banleczki Wystarczy spojrzeć 
na szklankę z wystałą wodą, żeby 
Się o tym przekonać: ścianki jej są 
od wewnątrz 
powietrza

pokryte banieczkami

Uparat flotacyjny mechaniczno- 
pouńetrzny. Opis w tekście.

A więc: ziarna rudy są trudno zwil- 
talne i zatrzymują na sobie pęche­
rzyki powietrza Ziarna skały płon­
nej są łatwo zwilżalne i nie lgną do 
nich pęcherzyki gazowe Dzięki tym 
właściwościom ziarenka rudy są lżej­
sze, niż skały płonnej i — wypływa­
ją na powierzchnię szlamu flotacyj­
nego.

POMOCNICZE ODCZYNNIKI
Sprawa jest tedy prosta, jeśli ma­

nty do czynienia ze skałą płonną ła­
two zwilżalną i trudno zwilżalńą ru­
dą. Wówczas ziarenka rudy przylepią 
się do pęcherzyków gazu i wypłyną 
na powierzchnię.

Ale — jeśli te różnice są nieznacz­
ne?—Wówczas trzeba naturze pomóc.

Pomagamy w sposob następujący: 
do wody dodajemy odczynniki, zwano 

kolektorami Są nimi chemikalia, zwane 
ksantatami 50—100 gramów kolektora na 
topę rudy wystarczy aby ziarenka rudy 
powlekły się (przez adsorbcję) monomole- 
kularną warstewką ksantatu. który ze 
zwilżanej rudy wypiera wodę i tym sa­
mym umożliwia przyczepianie się do niej 
pęcherzyków powietrznych

Inne odczynniki, dodane do wody, zwa­
ne depresoramix, spełniają zadanie od 
wrotne: zwiększają stopień zwilżalności 
skały wobec czego ziarenka jej pozosta­
łą na dnie

Oczywiście, dla każdego składu 
szlamu flotacyjnego trzeba dobrać od­
powiedni komplet odczynników, aby 
dzięki temu ruda flotowała, a skała 
pozostawiała na dnie naczynia Nadto, 
aby pęcherzyki powietrzne były „mo­
cne" i nie prędko pękały, dodaje się 
do cieczy odczynnika pianotwórcze­
go. np oleju sosnowego cęy terpen 
tyny.

APARATY FLOTACYJNE
Na rysunku pokazujemy schemat 

flotowania mechaniczno - powietrz­
nego w specjalnym 
aparacie.

Skrzynia flotownika 
na jest rusztem (8) aa 
dolnej (przedział mieszalnika) na pio­
nowej osi (2) obraca się łopatkowe 
mieszadło (3) Rurami (4) wprowadza 
się tam szlam, czyli — nadawę, któ­
rą trzeba rozdzielić, a od spodu rurą 
(5) wdmuchuje się sprężone powie­
trze

W szlamie jest Jut domieszka stosowne­
go kolektora i depresora, a w mieszalni 
ku dodany już jest do wody odczynnik 
pianotwórczy

I teraz: wciskana do komory nadawa 
jest Już pokryta (ruda — kolektorem, ska­
ła - depresorem), obracające się miesza­
dło wytwarza mocną pianę, czyli rozbija 
wciskane powietrze na banleczki, a te 
oblepiają trudno zwilżałą rudę Ziarenka 
rudy zaczynają flotować, czyli wznosić 
się poprzez ruszt ku powierzchni cieczy, 
tworząc tam gęstą papkę koncentratu ru­
dy z pianą

Koncentrat zgarniają do rynien (7) 
obrotowe zgarniacze (6) •

Zazwyczaj jedna flotacja nie wy­
starcza, toteż aparaty flotacyjne są 
łączone w baterie, po kilka a nawet 
kilkanaście sztuk Koncentrat pierw­
szego flotownika. jako produkt przej­
ściowy, wędruje do drugiego i tak da 
lej, a z ostatniego flotownika otrzy­
muje się rudę czystą, o żądanym pro­
cencie metalu.

Są różne typy aparatów flotacyj­
nych i różne sposoby flotacji Np w 
systemie selekcyjnym z jednej nada-

do tego celu

(1) przedzielo- 
dwie części W

ALEKSANDER JACKIEWICZ (16)

WIEDEŃSKA WIOSNA
Ojej! okrzyk Welzlowej był naprawdę szczery.

takie interesy? — spytała nagle Ewa. Wszyscy spojrzeli 
głosu nikt nie słyszał. A teraz zabrzmiał on ostro, prawie

— I pan robi 
na nią, dotąd jej 
nieprzy jaźnie.

— Pani może
Ewa zbyła to
— A gdybym
— Gdybyś robił? Robi6z1 — powiedział Rudolf,
— No więc robię, proszę pani, robię Rudolfie i to na Wielką skalę. Pani 

się gorszy? Więc niech się pani dowie, że byłem tak zwanym dobrym sy­
nem swojej ojczyzny i to. co posiadam zdobyłem, jak to się mówi, własną 
krwią, na wrogach tejże ojczyzny Jeżeli teraz pomnażam swój stan po­
siadania, to zarobionych pieniędzy nie schowam do pończochy, otworzę 
przedsiębiorstwo, dam ludziom pracę, pomnożę narodowe bogactwo, jeśli 
pani już o to chodzi Lepiej, że ja, niż cudzoziemcy, którzy w końcu 
z Austrii odejdą, wraz z tym, co na naszym czarnym rynku zarobili...

Nastało milczenie. Egon z aprobatą kiwał głową, patrząc na Ewę. 
Welzlowa widząc to spojrzenie zaciskała wargi, jak do płaczu.

— Rażą ciebie moje słowa Rudi? I panią też, panno...
— Schneider — podpowiedział Egon.
Rudolf wyprostował się w fotelu, potrząsnął głową: — Wiedziałem, że 

byłeś w partyzantce w więzieniu dowiedziałem się o tym. Fryderyk, nie 
było dnia, żebym o tobie nie myśLał, żebym ci nie zazdrościł. I oto przy­
chodzisz... As Karlsplatzu!...

_  Przykro mi. Rudolfie... — odparł spokojnie Braun — ale to co w tej 
chwili wasza gospodyni postawiła na stole, pochodzi z wagonów, które 
rozprzedają moi pomocnicy Gdyby mnie nie było, twój ojciec nie dostał­
by dziś żywności. Zdychałbyś z głodu, rozumiesz, ty 1 panna Schneider! 
Eh! Zresztą do co sie kłócić... — roześmiał się, spojrzał na zastawiony

jest z policji? — zaśmiał się niezrażony Fryderyk, 
milczeniem.
robił, to co? — dodał zaczepnym tonem.

Jan Kubary (lass — 1SSS), wybitny etnograf 1 prayrodnlk polekL prewadnil 
rozległe prace naukowe na wyspach Oceanii. Spędził *u 1*1 łyda. Fraeaml 
swymi zyskał rozgłos światowy, przyczynił się w znacznym stopnln 4o poznania 
archipelagów Polinezji 1 Mikronezji.

Na Nową Gwineę przybył w lii lat po słynnym rosyjskim badaczu, Maklaju. 
założył na wyspie mikronezyjskiej Ponape stację naukową. Mieszkał wśród tu­
bylców 1 propagował tezę, że ludom Oceanii należy się niepodległość.

W marcu 1869 r. Wypłynął |Cubary,
z Hamburga I po 130 dniach żeglugi 
przybył na jedną z wysp Samoa. Od 
tej chwili przez 
łych podróżach, 
muzeum.

Podejmowane 
we były różnorodne. Interesował się 
m. in. rozwojem ustrojów 
nych ludności tubylczej, 
tym polu osiągnięciach 
tak pisał prof. Ludwik 
wybitny nasz socjolog:

— Otoczenie topograficzne 
sposób bardzo 
organizację życia .. _ .
mu kształty nieraz Jak gdyby żywcem 
wyjęte z dziejów Hellady okresu borne-1 
ryckiego. Obok ustrojów prostych spo­
tykamy tam I złożone, I tak skompliko-l 
wane, że niewiele można wydobyć z 
mętnych 1 niejasnych

wy, będącej mieszaniną kilku mine­
rałów, zawierających różne metale," 
można wyflotować po kolęa kilka 
koncentratów.

Oczywiście, zakłady wzbogacania 
rud buduje się w pobliżu kopalń czy 
odkrywek owych ubogich rud, żeby 
uniknąć przewozu niepotrzebnych 
mas owych płonnych domieszek. W 
kraju mamy już kilka tego rodzaju 
zakładów

NASZE REALNE PLANY
W myśl Planu 

rud żelaznych 
czterokrotnie, 
miedzi — w

3,2 mil. ton.

6-letnlego produk- 
w Polsce wzrosnąć 

cynku — dwukrot- 
roku 1955 wynieść

cja 
ma 
nie, 
ma

Jest to możliwe dzięki zastosowa­
niu nowoczesnych metod wzbogaca­
nia rud, wśród których metoda flo­
tacyjna zajmuje jedno z czołowych 
miejsc. E. Blałoborskl

27 lat był w ciąg- 
gromadząc zbiory dla

przezeń prace nauko-

społecz- 
O jego na 
naukowych 
Krzywicki,

oddziałało w 
charakterystyczny na 

gromadnego | nadało 
jak gdyby

można wydobyć 
opowieści. misjona-

Tongańezyków sdinacM tlę ebaraMwrrw 
tak ■> wikłanym, ś« moglibyśmy Ją śmiałe 
ochrzcić mianom zagadki MwjelafleaaaJ. 
gdyby nie to, II badania Knbaroge nad 
Pelanecykjunl dootaieayly kltaena śa Jtg* 
odcyfrowanla.

Jan riubary w stroju tubylców 
Oceanii

RO7.I.EGLE PRACE BADAWCZR
Prowadził też Kubary prace ba­

dawcze w zakresie przyrody, m. In. 
odkrył dwa nieznane rodzaje pta­
ków. Prowadził I prace topograftcz* 
ne (wniósł 
py wyspy 
opracował 
używanych 
badań, m. 
mieszkańców wyspy Pelan, ogłaszał 
przeważnie w języku niemieckim, ale 
publikował i w prasie krajowej: w
Wędrowcu", „Ateneum", 
Wszechświecie" itd.

poprawki do biedne) mi- 
Pelan) I językoznawcze — 
pełny słownik wyrazów, 

na wyspie Ebon. Wyniki 
łn. cennę pracę o rei Igi i

.Kłosach",

odwiedził 
w 1895 r.

Na rok przed śmiercią 
kraj, przybył mianowicie 
na zjazd przyrodników I lekarzy.

— Ustroją mlkronazyjakl* — pisa) praf. 
Krzywicki — znalazły uzdolnionego bada­
cza, który spędził kilkanaście lal na 
Archipelagu Karollńeklm Tym badaesem 
byl Jan Kubary, ■*•» redak. e którym 
mole t« I ewe Jest wiadome aassema 
krajowi, ale wątpię, czy a asa pejete 
dostatecznie całą wartość jego poszuki­
wań. Etnograf ów, który święto spoczął 
gdzie* W ziemi na jednej z wyop Karo­
lińskich. eleozyl się rragłeśnym Imieniem 
w łwlecło naukowym, ękoś kio takim, 
na Jakie zasłutyl"

W OBRONIE TUBYLCÓW
Kubary tył wśród tubylców 1 wy­

stępował w Ich obronie przed koloni- 
zatorskim wyzyskiem państw im­
perialistycznych z Anglią na czele. 
Był przeciwnikiem ich swoistej „cy­
wilizacji", polegającej na wyzysku

matortalnym 1 łamaniu rodtlm,.. 
sięgnięć kulturalnych.

— „Ta karykatura cywtllmji,. 
Kubary dobitnie wvclintęn 
czym nł« ograniczoną chciwy, 
walnych pr/gdsięoiorstw i 
skiego kleru, powtarza aię tuta 
samo, )«k I na wszystkich iB1j 
oddalonych, tak rwanych 
wyspach. Misjonarza podjęli 
usiłowań, by Samoańczyków n; 
zować po angielsku, w rzectjyg 
ci zaś widzimy tu najazd, pu 
zepsuciem i demoralizacją ą tii; 
gą przedtem krainę"

JEGO WARTOŚĆ OCENIA 
NASTĘPNE POKOLENIA.

Pracująe samotnie, bet pomni 
atytucji naukowych, gniszczoąy - 
darni, umarł Jan Kubary pnedto 
nie. licząc zaledwie 48 lat, m r, 
Ponape (Archipelag Karoliński)

Zasług) Kubarego wstały, ta 
przez pół wieku prawie tapor.r.; 
Dopiero obecna, piękna i bogati; 
atawa w Muzeum Kultur LtiiW 
w Waraaawie (Młociny), pnypw 
la nam tego enakomłtego mtzt> 
dów OceantL

Warto dodać, te muzea NRD;- 
czyniły aię znacznie do unąds 
tej wystawy, przysyłając szarej; 
ponatów,

Naświetlone promieniami niewidocznymi
śmiecą liczne substancje chemiczne

Substancje chemiczne pobudzona 
do świecenia takimi czy innymi pro 
mienlami — świecą przez określony 
przeciąg czasu Jedne z nich świecą 
tylko w okresie naświetlania (fluo­
rescencja) ,inne — dłużej, niekiedy 
i przez kilkanaście godzin po 
nięciu promieni, pobudzających 
cenie (fosforescencja).

Mechanizm świecenia w obu ... 
padkach jest bardzo skomplikowany. 
Polega on na tym, że w skład świe­
cących pod wpływem promieni sub­
stancji chemicznych wchodzą cząste­
czki tzw. 
jąc część 
cząsteczki 
ze swego 
niają się) 
normalnego połączony jest z wydzie 
laniem pobranej uprzednio od pro­
mieni energii, co często objawia się 
właśnie przez świecenie

Intensywność tego świecenia zale­
ży od ilości cząstek, unieczynniają- 
cych się w jednostce czasu, a różni­
ce w barwie substancji (przed i w 
trakcie naświetlania) zależą od dłu­
gości fal światła pobudzającego i 
wydzielanego następnie przez te u- 
nieczynniające się cząsteczki

PROMIENIE POBUDZAJĄCE
Do otrzymania promieni ultrafio­

letowych. a więc tych, które naj-j 
częściej powodują zjawiska lumine-1 
scencji, służą różne źródła światła, 
np luk o elektrodach węglowych 
albo metalowych, specjalne żarówki 
czy palniki rtęciowe Są to rurki ze 
specjalnego szkła lub kwarcu, za-, 
wierające trochę rtęci, która pod

u.su- 
świe

wy-

nie uczynnione. Pochłania- 
promieni vvbudzających, 

te zostają wyprowadzone 
stanu pierwotnego (uczyn- 

A powrót ich do stanu

Od dawna znana są takie zjawiska w przyrodzie, jak Iwlaeaal* (lawstnaeren- 
cja) próchniejącego drewna, robaczków świętojańskich, niektórych ryb — wwtaaó- 
cza głębinowych, a marynarza pływający pa morzach potadnlawyeh arąato abear- 
wowati wspaniałe świecenie fal, zaleińe ad obecności pewnych tyjątefc. ęrchoaaą- . 
cycb w skład planktonu.

Naukowcy dowiedli, Ze podobna zjawisko świecenia aiatea Badać tleaayaa 
substancjom chemicznym, naświetlając je niewidzialnymi promieniami ultraf oieto- 
wymi, promieniami X (Roentgena), pierwiastkami promieniotwórczymi (np. radem), 
światłem słonecznym, zawierającym pewną Ilość promieni ultrafioletowych 
przepuszczając prąd w rurach z rozrzedzonym gazem

To zjawisko świecenia substancji chemicznych ma dMŚ doda 
l użyteczność praktyczną.

wpływem prądu o dużym napięciu 
przechodzi w stan pary, świecąc 
bardzo intensywnie (tzw. kwarców- 
ka) Z tego światła wyeliminować 
trzeba (przy pomocy filtru szklane­
go, zawierającego tlenek niklu) pro­
mienie widzialne, a wówczas otrzy­
mamy doskonałe źródło promieni ul­
trafioletowych

Jeśli teraz do aparatu, wyposażonego w 
odpowiednie źródło 
wego, wstawimy 
wym wyciągiem 
ny, to —

— płyn, Który 
barwę intensywnie zieloną, teraz — 
wpływem promieni ultrafioletowych 
wykaie silne czerwone świecenie.

Jeśli płyn ten usuniemy spod wpływu 
promieni — p rzęs ta Je on świecić natych­
miast .Jest to więc zjawisko fluorescencji

W ten sposób wywołane zjawisko flnore- 
scencjl oddaje olbrzymie usługi praktycz­
ne w wielu dziedzinach: przy fabrykacji 
papieru, gumy, garbników, skóry, szkła, 
wyrobów tekstylnych, środków spożyw­
czych itd.

Mianowicie: fluorescencja pozwala roz­
poznać gatunki garbników i barwików, 
zastosowanych do wyprawienia skóry; da 
niezawodne rozpoznanie gatunków kau­
czuku przy fabrykacji gumy; ujawni włó­
kna drzewne przy fabrykacji papieru Itd.

W farmacji I medycynie służy do bada- 
n a surowców roślinnych, alkaloidów, an-

światła 
naczynie np 
z zielonych

ultraftoleto- 
t alkoholo- 

częśct roAli-

w ewykłym świetle tnlal 
pod

tyblotyków, hormonów, witamin, owkrów, > 
krwi, motto Itd.

W Jubllerttwie pomaga w odróżnianiu I 
kamieni szlachetnych od cztnecnych, w 
kryminalistyce — do wykrywania podro­
bionych dokumentów, marek poectowyek. 
wektli 1 — piwna wkretargo, ■iowldoco- 
nego w zwykłym świetle.

Kłącza rzewienia, rośliny pocho 
dzącej z Chin, eą nieraz fatewowana 
pokrewnymL lecz mniej wartościo­
wymi roślinami europejskimi Trze­
ba więc oprawdzić autentyczność 
rzewienia którego kłącza ' stanowią 
surowiec dla wielu leków.

Na białą bibułę twwypujemy odra- 
binę sproszkowanego rzewienia lj 
zwilżamy go paroma kroplami 10 
proc roztworu kwasu solnego Na j 
bibule występują barwne kręgi Je­
śli pod wpływem promieni ultra fiole- ’ 
towych fluoryzują one ciemnobrązo- i 
wo — to rzewień je6t autentyczny,; 
jeśli (asnoniebiesko — zafałszowanie 
pewne

PRZEDMIOTY ŚWIECĄCE 
W CIEMNOŚCIACH

Zjawiska fosforescencji. ze wzglę­
du na znacznie dłuższy okres świe­
cenia. znajduje zastosowanie w róż 
nych dziedzinach praktycznego ży-1 
cii

stół i zabrał się do jedzenia* dodając już z pełnymi ustami: — Spożywaj­
my z wdzięcznością dary niebios.

Egon nie brał udziału w toczącej się dyskusji. Od dnia zakończenia 
wojny głęboko zakonspirował swoje poglądy. Nawet z ojcem czy Ru­
dolfem, którzy przecież je kiedyś znali, nie poruszał tego tematu. Nie 
umiał wprawdzie zżyć się z nimi, jak za czasów dzieciństwa, ale odwie­
dzał ich teraz często a mówił przeważnie o muzyce! Dawnych kontaktów 
nie wznawiał Mauer znikł z Wiednia, Zeilingera też nie widywał. Prze­
chodząc czasem Landstrasse — Hauptstrasse widział przez okno starego 
Krausego, który zapewne odzyskał wreszcie upragniony spokój.

Nie można powiedzieć, że nie cieszył go stan spokoju, w jakim teraz 
żył Zmęczyły go śmiertelnie przeżycia ostatnich lat, więc odpoczywał na­
reszcie za wszystkie czasy Widział, że w Austrii dzieje się niedobrze, że 
walki partyjne urastają do rozmiarów przedwojennych, że słaba republi­
ka szamocze się pomiędzy aliantami, nie wiedząc u kogo szukać oparcia. 
Że prędzej czy później nastąpi rozłam — o tym nie wątpił.

Jeżeli rząd austriacki pójdzie ze Związkiem Radzieckim — co raczej 
wydaje się niemożliwe ze względu na przewagę konserwatywnych ludow­
ców i prawicowych socjalistów — to burżuazja i zamożni chłopi staną w 
opozycji, jeżeli zaś Austria odda się pod protektorat mocarstw zachodnich, 
to fakt ten wywoła protest. mas robotniczych Tak czy inaczej w Austrii 
spokoju ni'e będzie I na tym etapie Egon znów stanie się potrzebny: 
dzielni żołnierze Wehrmachtu i SS — Austrii i Niemiec — znów zatęsknią 
za karabinem Ameryka zrozumie, że popełniła błąd nie poparłszy Hitlera 
przeciwko Krajowi Rad Drugi raz tego błędu nie popełni. A jeśli bolsze­
wicy padmą, jeśli dywizje SS wkroczą do Moskwy i Leningradu, wtedy 
Amerykanie inaczej z nami mówić będą.

Ale tymczasem jeszcze jest czas, czas pracuje za Egona. Tymczasem jest 
muzyka, wygodne mieszkanie doktorowej Welzel i niepokojąca 
dziej natarczywa myśl o Ewie Schneider.

Pochylony nad talerzem znów spogląda na Ewę z ukosa, 
spojrzenie. Oczy Ewy są duże, przysłonięte powiekami, stąd 
wyraz senności Włosy ma koloru kasztana Twarz mizerna, nieefektowna 
i właściwie Egon zna twarze 6to razy piękniejsze. Co więc jest w niej ta­
kiego, że patrzyłoby sie na nią bez przerwy i chciałoby zanurzyć palce 
w jej włosy?

coraz bar-

chwyta Jej 
pociągający

□
1

1) palnik rtęciowy, t) otwarta f 
hi, fl filtr WeoTa, i) kamen ii' 
dag, f) transfermatar, i rt- 

i lampa boatrełu.

Znane są mieszania; pa’ 
substancji (siarczków) rwliffi 
dodatkiem ciał radioaktywnych 
re wydzielają dość tatewyws'f 
tło. dobrze widoczna w ó® 
ściech Takimi mieszaninami 
we się obecnie wskaiówló d 
ków tarcze kompasów 1 
przyrządów, a mogą tnaleił tu 
stosowanie i do wyłączników 5 
trycznych. celem ich uwidoo® 
w nocy, i do celowników 
stopni i poręczy schodów, k!i 
drzwi kurków gazowych. * 
nów. tablic z nazwami ulic. 
rów domów, znaków ostnd 
czyeh zabawek Itd

Mieszaniny te. naświetlaj# c 
ciągu dnis. świecą następnie* 
noiciach dość długo Jeśli M* 
zawierają one dodatek 
prom i en i ot wórczych wóweta ■'
cą praktycznie Morąc, p«el 
nieograniczony.

Dr AL Oiar’”

Ewa jest milcząca, skryta, z taką kobietą wtaśeiwie powinien śt 
wiek śmiertelnie nudzić Ala wyrae oczu ust przelotny uśmiech o*' 
— zdradza coś bardzo ciekawego coś bardzo niezależnego, wy<ta« 
Ewa wie coś. czego nikt nie wia. tylko nie ma ochoty tego powiwta-

Zresztą może Egon aię myli, może Ewa nie ma nic do 
może senny wyraz jaj oczu oznacza po prostu lenistwo, wyditse * 
łakomstwo, a milczenie — zwykłe nieobyeie A może sytusej*. • 
Egon ją poznał, to. te była wrogiem, z którym walczył, to. if 
schwytano ją, sądzono 1 skazano na śmierć — rzuca na nief#

Egon coraz częściej przychodzi na Weimararstrassai
Co Ewa o nim wie? Ze jest muzykiem, te kiedyś sympatyio*’1’ 

lerowcami, bo o tym Rudolf łub ojciec nie omieszkali 
dzieć To wszystko Co czuje Ewa w t_
spogląda na niego częściej niż na innych, 
ta go z krótkiej rozmowy w pociągu, a 
przecież prawie każdej kobiecie.

Ojciec trącił go łokciem Egon ocknął 
jąc w ręce kieliszek napełniony winem:

— Moi kochani pragnę wypić za nasze spotkanie n» 1*1 Jr 
na tę chwilę, aby móc razem zasiąść przy wspólnym łtole, jł 
wolni, pogodzeni... Prawda Egocnc?

— Prawda ojcze — odpowiada Egon patrząc na Ewą
— Wiecie— jestem bardzo szczęśliwy Chłopcy wrócili, *rl~( .-

Fryderyku, przybył nam nowy domownik Ewa. której staram’’ ( 
pić rodzinę.. Byłem dziś w miaście, widziałam pierwsze ,
staruszki z pieskami, pierwszego policjanta w mundurze śWj 
wiarni usługuje przedwojenny kelner którego, my siali
liśmy Hefajstosem, bo utyka na nogę | przsd wojną pod*** 
sto pający Aię grog. !

Powieki Buscha zwilgotniały, taran rozpłynęła się w 
nasze miasto, moi drodzy, odzywa, i my w nim żyjemy Pełn‘*’ł < 
obywatele Powraca ład radość dobrobyt.. — zabrakła 
się, jakby ich szukał wokół siebie Wreezrle zawołał: — K* y/ 
wychylił kielich l usiadł na fotelu, szukając Chustki, aby

nie om leszu* u ja; i 
stosunku do mego’ Cbyb» ' 

może to przypadek t*1** „ 
mota podoba jej SK, f™

tf



Nie tulko „Fiihrer” „uns<er Fiihrer”
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PORTOWE
20 wysranych spotkań w Chinach

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 6 lu­
tego 1935 r. — roku sanacyjnej kon­
stytucji i wyborów BBWR — padły 
s ław tzw. opozycji zarzuty, że Polska 
pod rządami sanatoiów zbliża się co­
raz bardziej do faszyzmu.

Odpowiadając na to oskarżenie, je­
den z prowodyrów sanacyjnych, puł­
kownik Miedzinski, oświadczył cyni­
cznie:

„Szkoda tego owijania w bawełnę, 
bo my się tego słowa (faszyzm). Jak w 
ogól* atow, ni* Doimy. Będziemy o 
tym mówili a zupełną swobodą i nlo 
tiaklujemy lego wiowa. Jako obrazy".

Zarzuty faszyzowania kraju opiry- 
eja rozmaitych odcieni nieraz stawała 
sanacji, ta zas uznała, że kryć s ę już 
nie ma potrzeby.

Wydawać by się mogło, że w Roku 
Pańskim 1935 tylko sanacja dążyła do 
^faszyzowania społeczeństwa poisz e- 
go, tzw. opozycja zaś — używając we 
wszystkich przypadkach ałowa „demo­
kracja" — usiłowała tę falę laszyzauji 
powstrzymywać, ze naprawdę walczy­
ła » lię*>znem.

A tymczasem... Weźmy do ręki np. 
ów.itM.ą prasę endecką, prasę , naro­
dowej demokracji". W takim „War­
szawskim Dzienniku Narodowym* — 
w artykule z dnia 31 styczn a 1936 io- 
ku (nr 30) pod tytułem „Trzecia rocz­
nica", czytamy m. in.:

„W dniu weiorajszym upłynęły 3 la­
ta od chwili, kiedy partia narodowo- 
socjalistyczna ooję.a rządy w Niem­
czech.

...Układ i Polską przełamał Izolację 
Raeuy, a pakt morski s Anglią powró­
cił Ją ostatecznie do liczny wielkich 
mocarstw, w ten sposób zewnętrzne 
etanów Isko Trzeciej Kzeezy, "pomimo 
prób osaczenia Jej przez światowe ty- 
doetwo 1 masom rlę, jest coraz mocniej­
sze I coraz wyraźniej ciąży na układzie 
stosunków politycznych świata.

...Najistotniejsze zmiany zaszły 1 za­
chodzą w tyciu wewnętrznym narodu 
niemieckiego 1 w ustroju Jego państwa. 
Gruntowne 1 radykalne zajęcie się kwe­
stią tydowską Jest sprawą takiej donio­
słości, te znaczenie tego faktu przekra-

itr.
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cza granice Rzeszy Niemieckiej, stając 
eię punktem wyjścia Jednego z najwa- 
tn.ejszych dla przyszłości Europy proce­
sów.

...w ciągu tych trzech lat polityka e- 
konomiczna hitleryzmu głęboko przeo­
braziła życie gospodarcze Niemiec... W 
tym samym zakresie hitleryzm może 
pochlubić poważnymi wynikami".

Trzy lata rządów hitlerowskich w 
Rzeszy — pisze dziennik „narodowy" 
— ....wykazały wiele politycznej i
społecznej twórczości. Przeorały one 
głęboko umysłowość i duszę niemiecką, 
zniszczyły wiele rozkładających ją 
czynników, wywołały w narodzie no­
wą, nie byle jaką energię i nauczyły 
go wierzyć fanatycznie w wielką przy­
szłość rasy germańskiej. Narody eu­
ropejskie powinny głęboko się nad 
tym zastanowić i wyciągnąć z tego do­
świadczenia należyte wnioski".

Bardzo się więc podobały endencji 
metody „rozwiązania Kwestii żydow­
skiej" przez Hitlera, a „Warszawski 
Dziennik Narodowy" przepowiadał, że 
te metody „staną się punktem wyj­
ścia jednego z najważniejszych dla 
przyszłości Europy procesów". I tak 
się też stało... Dalszym ciągiem tych 
„procesów" były Majdanki i Oświęci- 
my, w których ginęły miliony Żydów 
i ginęły miliony Polaków, bo i jedni 1 
drudzy byli przecież „untermenscha- 
mi“...

Ale najbardziej cieszyli się endeccy 
faszyści z „wielkiej przyszłości rasy 
germańskiej", z „przeorania duszy 
niemieckiej", ze „zniszczenia rozkła­
dających się czynników" — to znaczy 
z totalnej faszyzacji Niemiec i zdła- , 
Wlenia wszystkiego, co było w naro-1 
dzie niemieckim postępowe. Było się | 
rzeczywiście z czego cieszyć...

W tym „duchu" chciala wychować 
naród i sanacja, 1 endecja, takich ar­
tykułów i wystąpień były tysiące. Na­
ród polski zapłaci) morzem krwi i 
cierpień nie tylko za faszyzm niemiec­
ki, ale również za faszyzm polski, to­
rujący drogę silniejszemu grabieżcy.

Przykładem „narodowej" ideologii 
jest działalność ówczesnego prezesa 
endecji powiatu krakowskiego i człon­
ka zarządu okręgowego, Adama Do- 
boszyńskiego (późniejszego członka ko­
mitetu głównego Stronnictwa Narodo­
wego i kandydata na jego wicepreze­
sa). Rok 1936 był rokiem dalszej fa­
szyzacji kraju, był rokiem wzrostu 
bezrobocia i nędzy, był rokiem maso­
wych demonstracji robotniczych i 
strajków. Krwią robotniczą spływały 

• wśweżas, -n iemal wszystkie miasta

•tę

przemysłowe Polski. I w tym to roku | 
rozwinęła swą lamistrajkowską, szpic- ( 
lowską działalność endecka „Praca 
Polska**. W tym to roku Doboszyński 
zorganizował „marsz na Myślenice", 
dywersję, wzorowaną na starych, wy­
próbowanych metodach: gdy robotnicy 
upominają eię o swoje prawa, odwró­
cić ich uwagę pogromami!

Proces Doboszynskiego w roku 1949 
dowiódł, że był on agentem hitlerow­
skim, zarejestrowanym w Auswaerti- 
ges Amt pod numerem P—3129. Był 
zaś równocześnie jednym z ideologów 
endencji, autorem „Gospodarki naro­
dowej", popularyzującej założenia go­
spodarki hitlerowskiej.

*
Warto wspomnieć pochwałę dla sa­

nacji na . łamach hitlerowskiej „Deut- 
sche Allgemeine Zeitung", która w 
komentarzu do ówczesnej wizyty Bec­
ka u Hitlera pisała, że Polska była tą, 
„która uczyniła pierwszy wyłom w 
okrążeniu Niemiec". Jest to miażdżący 
zarzut pod adresem sanacji, ale miara 
ona w tej robocie pomocników właśnie 
spośród oskarżającej ją „opozycji". 
Bo czymże innym, jak nia pomocą w 
poszerzaniu owego „wyłomu", o któ­
rym pisała „Deutsche Allgemeine Zei­
tung", był np. artykuł, zamieszczony 
w Nr 247 „Kuriera Warszawskiego" z 
8 września 1935 roku pod tytułem 
„Unser Fuehrer**. W tej koresponden- 
cji własnej polskiego dziennika — 
znanego przecież z umiarkowania — 
czytamy:

„Niemcy nie miały Jeszcze takiego 
władcy... oto przychodzi człowiek, mają­
cy władzę wszystkich królów i książąt, 
tropioną w Jeden miecz, którego blask 
zaćmiewa wszystkie korony cesarskie — 
i ten człowiek...

Ten człowiek, gdy umiera stary, lecz 
zgoła szaraczkowy członek partii, przy­
bywa, by sam się zająć losem wdowy 1 
dzieci. Gdy nieznana poza swym tere­
nem, a w nim Już długo nie pracująca 
członkini partii kończy lat 79, przyjeż­
dża, by złożyć jej życzenia. Gdy napi­
sze do niego z zapadłego kąta Jakieś 
dziecko, odpowiada mu własnoręcznym 
pismem 1 przysyła zabawki.

...Przyszedł z p.omienlem fanatyzmu 
w sercu 1 z zimną kalkulacją chłopskie­
go rozsądku w mózgu. I z mocnym cha­
rakterem na usługi jednego i drugiego.

Stosunek Hitlera do tych, którzy idą 
wiernie z nim, jest ojcowski. Psychice 
niemieckiej potrzebny był ten ojcowski 
Jedynowładca. Nie tylko „FUhrer"; „un­
ser Fiihrer".

W osobie Hitlera znajdują Niemcy po 
raz pierwszy może skonkretyzowanie te­
go, co mają kochać. To nie jest już ab­
strakcja państwa, którą Jedynie symbo­
lizował monarcha. To konkretny czło­
wiek, który jest sam przedmiotem mi­
łości". rtlolprlodw

Oto jakimi ciepłymi barwami o sub­
telnych tonach malowała endecja por­
tret Hitlera. Dopiero tragedia narodo­
wa lat 1939—1945 miała przekonać 
czytelników „Kuriera Warszawskiego" 
i innych gazet endeckich i sanacyj­
nych, że ten „przedmiot miłości" fa­
szystów, który jeszcze przed wojną 
wymordował tysiące i tysiące najlep 
szych synów narodu niemieckiego — 
był krwawym zbrodniarzem i zbo­
czeńcem, mordercą dziesiątków milio­
nów ludzi w całej Europie.
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Endecja, tak samo jak sanacja, 
rowała drogę do Polski Hitlerowi, 
ta agenturą Hitlera. Pokazaliśmy 
działalność tylko w jednej dziedzinie 
— pokazaliśmy jej stosunek do naj­
gorszego wroga narodu polskiego. Ale 
również we wszystkich innych dzie­
dzinach, w sprawach wewnętrznych 
kraju, w polityce wobec klasy robotni­
czej i chłopów endecki Pac wart był 
sanacyjnego palaca. Do tego tematu 
jeszcze wrócimy.

W. Ch.

Koszykarze powrócili z
Jeszcze nigdy polska drużyna spor­

towa nie wyjeżdżała w tak daleką 
drogę sportową, jak drużyna koszy­
kówki, która 22 bm. powróciła po 
miesięcznym pobycie z Chin.

Drużyna przywiozła b dobry bilans 
sportowy Koszykarki i koszykarze 
rozegrali 20 meczów w Pekinie, 
Szanghaju, Tiensinie oraz Mukdenie 
i nie przegrali żadnego.

Trener Grzechuwiak, oraz kapita­
nowie drużyn Żyliński i Kamecka 
podkreślali w rozmowie z nami dobry 
poziom koszykówki chińskiej, która 
jest w Chinach uprawiana masowo 
i ma wspaniałe

Czopkówna i 
6ię wrażeniami

— Wrażenia 
pomniane Spotkałyśmy się z niezwy­
kłą gościnnością Nasze drużyny pręd­
ko stały się w Chinach popularne. 600 
drużyn chińskich wystąpiło z propo­
zycjami rozegrania z nami meczu. 
Publiczność chińska jest b obiektyw­
na i uprzejma. Raz w Pekinie po 
przedstawieniu publiczność zrobiła 
nam owację. Koszykówka jest w Chi

widoki rozwoju.
Węgrzynowicz dzielą 

z pobytu w Chinach, 
wywiozłyśmy nieza-

IV Kolarskie Wyścigi Pocztowe
Jedną z wielkich imprez masowych 

| są IV Ogólnokrajowe Kolarskie Wy­
ścigi Pocztowe organizowane przez 
ZZPP i TPPK Ruch i ZS Kolejarz. 
Wyścigi te obejmują 10.000 pocztow­
ców, przede wszystkim 
wiejskich.

Pierwsze wyścigi kolarskie 
odbyły się w 
okoła Polski 
zawodników, 
był listonosz 
Kraków.

listonoszów

pocztowców 
Wyścigu Do-r. 1949 z okazji

1 brało w nich udział 6000 
Zwycięzcy indywidualnym 

M. Kopciński, drużynowym

wyścigów w 1950 r. stanęłoDo drugich . _ . _. ___ , _
Już 10.000 funkcjonariuszów poczty. Zwy­
cięstwa odnieśli H. Gałka z Lodzi 1 zespół 
Katowice.
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2700 kursów języka rosyjslitgo prowadzi IPP-R
Rozpoczyna się drugie półrocze nauki

Z coraz szerszym zrozumieniem i 
zainteresowaniem całego społeczeń­
stwa spotyka się prowadzona przez 
TPPR nauka języka rosyjskiego. W

TABELA WYGRANYCH
4 Krajowej Loterii Pieniężnej

8 dałeś ciągnienia IV renta

zo-
Ho-

W r. ub. zwycięzcą Indywidualnym 
stał pracownik Ruchu z Warszawy T 
rodyński, drużynowo — Gdańsk

IV wyścigi kolarskie pocztowe rozpoczę­
ły się powiatowymi eliminacjami. W dniu 
24 bm. odbędą się dalsze eliminacje wo­
jewódzkie na dystansach 30 km.

Centralny Wyścig pocztowców — na 
trasie 40 km, odbędzie się w Warsza­
wie dn. 31 b.m., w dniu zakończenia 
Wyścigu Dookoła Polski. Do central­
nych zawodów stanie po 5 zawodni­
ków, którzy w eliminacjach wojewódz­
kich zajmą najlepsze miejsca.

Dla 10 zwycięskich listonoszów 
wiejskich Dyrekcja Ruchu przeznacza 

! jako nagrody 10 motocykli. (Sm)

Tempo dyktowali murarze...

Wygrana
Wr Nr 53387

Wygrano
Nr Nr 44291

Wygrana 
98215.

pa 40000 zł padły
110054 132558.
po 20000 
137647.
10000 zł

za padły

padła na

■ł padły

na

Nr

po 5090
76182 105368 130308.
po 2000 il padły

na

na

Wygrane
Nr Nr 64778

Wygrane
Nr Nr 6834 10943 12405 13091 24320
28036 32491 32879 51116 61157 68290 
73662 74997 92366 98424 103297 119124 
132947 134327 140502 144370 145065 
145718.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 3415 6879 
95485 37766 
16491 62696

42713 
83377

10410 13028 33066 
44995 45259 51084 
70210 75125 76883

4 dzień
100000 zł

20698 91298
40000 zł

98931 
109586 
124788
138522

101172 
112534 
130916 
142090

102941
122220 
136452 

148975.

79344 79055 91183 87276 88954 91437 
96904
109018 
124697 
137584

Wygrane po 400
Nr Nr 
9890 10573 
19498 23564 
33490 36730 
4490 45016 
53068 I 
61755 I 
73479 ' 
81703 I 
94791 
109316 
118016 
131497 
145003

6820
10655
24815
37988

47423
54584
63998
79884
86179

103846 
113052 
127430 
137474

102411 
114711 
135284 
145329
zł padły na 

8823 9002 9120 9509 
11383 
26175 
40286 
50403 
57315 
66798 
80781 
87407

105982 
115668 
127962 
138664

17201 
31374 
43978 
51214 
60112 
67674 
81224 
88336

54062
63534
78284
84636
100681

109491
119633
137321

147229 149385 149529.
ciągnienia IV rzutu

padła

na

padła

na

na

napo 20006 zł padły 
118066 133175.

10000 zl Dadły 
68223 73660 97581

na

Wy gran a
Nr 84235.

Wygrane po 60000 zl 
Nr Nr 19147

Wygrana
Nr 133984.

Wygrane 
Nr Nr 27446

Wygrane po 
Nr Nr 12264 
104780 137704.

Wygrane po
Nr Nr 2713 42582 139404.

Wygrane po 2000 zł padły
Nr Nr 12549 15655 18574 19316 32390 
33567 34437 37742 40465 43161 63228 
66486 76609 79539 92433 97638 108098 
111437 111879 122337 129600 136882 
137490 146253 148876.

Wygrane po 1000 zl padły na
Nr Nr 771 1448 1509 5271 6870 
15030 
19352 
38461 
54507
113829 120127 121072 122479 123233 
124344 125817 128725 143517 147412.

5000 zł padły na

na

19485
33285
44305
51600
60732
70830
81328
92685 

108293 
117510 
130042 
139884

, W pierwszym 
całego kraju 
indywidualnych gromadach, PGR-ach 
i spółdzielniach produkcyjnych zorga­
nizowano 2.700 kursów.

Po przerwie, która nastąpiła w na­
uce w okresie miesięcy letnich, od 1 
września br. kursy te zostaną wzno­
wione. Ponadto Uruchomionych bę­
dzie szereg nowych kursów, na któ­
rych naukę pobierać będą dalsze ty­
siące robotników, chłopów i inteligen­
cji pracującej.

W Nowej Hucie, gdzie prowadzi się 
obecnie ponad 20 kursów, robotnicy 
i technicy przekonali się, jakim uła­
twieniem w pracy jest znajomość ję­
zyka rosyjskiego. F. Bochenek dzięki 
pilnej nauce mógł w swoich bada­
niach nad ulepszeniem aparatu kon­
trolnego pomp wytryskowych, posłu­
giwać się techniczną literaturą ra­
dziecką. Dzięki temu wprowadził sze­
reg ulepszeń. Spawacz K. Okońska, 
którą już w tej chwili wykonuje 
180—200 proc, normy, mówi:

„Uczę się języka rosyjskiego, by 
poznać metody pracy radzieckich 
spawaczy i jeszcze bardziej podnieść 
wydajność pracy".

półroczu br. na terenie 
w zakładach pracy, w I

I

16206 
27606
39273 
56308

16523 
29069 
44335 
67397

17654 
31619 
47517 
69462

12223 
18528 
36896 
51646

1838’ 
32242
48861
72250 108742
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przyjmuje w dni powszednie w godz. od 10 do 12.

Wygrane 
Nr Nr 1740 
8600 11769 
21703 : 
30759 I 
46680 ■ 
51674 I 
61020 I 
70250 ' 
85963 I 
98244 
111457 
120708 
137832

po 400 zł padły na 
4101 5900 6356 6610 7807 
12476 
24103 
31306 
47229 
52760 
63876 
71554 
89448

13522
24225 
35726 
47479 
55522 
641)0 
72161 
91020

17413 
27506
42728 
48711
57622 
66317
74041 
91746

22717 
31279 
46911 
52C94 
63805 
70860 
89019 

100119 101828 101959 
111617 111712 114325 

I 127645 133590 134027 
I 139869 141655 149973.

WYGRANE SERYJNE

17631
28418
42814
51377
60714
68725
83150
96063 

109287 
115596 
137452

Wygraną seryjną w wysokokości 
zł. 40 otrzymuje każdy numer losu 
kończący się na 01 03 08 09 30 32 33 
34 37 40 43 48 53 56 57 66 67 72 73 
74 76 80 83 84 92.

O ile jednak na numer taki padła 
już wygrana w ciągnieniu IV rzutu 
4-ej Krajowe' Loterii Pieniężnej nu­
mer ten wygranej seryjnej nie otrzy­
muje. Wygraną seryjną otrzymuje 
w tym wypadku następny niewylo- 
sowany jeszcze wyższy numer losu

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w Kolekturze.

ADMINISTRACJA — ulica Wiejska nr 12, tel 7 52-50 Zamówienia i wpłaty na 
prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. Prenumerata 
miesięczna wynosi 4 zł 06 gr, kwartalnie 12 zł 15 gr. Wydaje Instytut Prasy 

„Czytelnik"

A. KARCZEWSKA — Sygnały syreną, 
o których Pani pisze, Elektrownia nadaje 
już od dawna. SJjiżą one dla osób, które 
spieszą do pracy, a nie posiadają ze­
garka.

J. KOSSAK — Dyrekcja Metrobudowy 
mieści się przy pl. Trzech Krzyży 10.

JOZEF G. — Sprawę kierowcy dorożki 
bagażowej, który odmówił Panu jazdy na 
licznik, skierowano do DRN celem nało­
żenia kary pieniężnej. Co do drugiej 
taksówki prawdopodobnie zaszła pomyłka, 
gdyż nr rej. T-76-306 ma dorożka osobowa.

ALEKSANDRA RODEK — Dochodzenie 
w sklepie MHM nr 66 wykazało, że sprze­
dana Pani kiełbasa jarosławska miała sła­
bą otoczkę, co spowodowało pokruszenie 
się Jej na kawałki. Kiełbasa w pętach, 

o której Pani pisze, była zwyczajna.

DLA SUBTELNYCH
W odpowiedzi na notat­

kę p. t. „Dla subtelnych", 
otrzymaliśmy z WSS—Mo­
kotów następujące wyja­
śnienie: „Słusznie poruszo­
na została kwestia wadli­
wego rozstawienia punk­
tów sprzedaży napojów 
chłodzących przy ul. Pu­
ławskiej 1 Ordynackiej. 
Jednak znajdujące się tam 
kioski: inwalidzki, PZGS 
1 WSS prowadzą sprzedaż 
różnych, odrębnych gatun­
ków napojów. Kiosk WSS 
prowadzi wyłącznie sprze­
daż wód mineralnych, 
kiosk PZGS — piwa i wi­
na, a kiosk inwalidów — 
sprzedaż owoców 1 słody­
czy'*.

Pomijając dziwny gatu­
nek napojów, sprzedawa­
nych przez klosik Inwali­
dów — zachęcamy St. R.N. 
do zajęcia atę tą sprawą,

najdłuższej wycieczki 
nach grą narodową, widziałyśmy 
boiska do koszykówki w zapadłych 
wioskach Widziałyśmy boisko do ko­
szykówki nawet na dachu jednego 
dużego domu

— Który mecz był najtrudniejszy?
— Z reprezentacją Armii Chińskiej. 

Dla chłopców również był to naj­
cięższy mecz, choć oni grali też z 
drużyną olimpijską

— Jaik grają Chińczycy?
— Są oni niezwykle zwinni, a w 

operowaniu piłką dochodzą do żon- 
glerstwa. Niestety, niski wzrost i sła­
ba kondycja fizyczna nie pozwalają 
na razie na wielkie sukcesy Biliśmy 
ich też rutyną Ale gdy nabiorą ru­
tyny i kondycji to świat usłyszy O 
chińskiej koszykówce.

St. Miel.

Zrzeszeń Sporto-

na wysokim po
13 rekordów Pol-

I

I

Zakończenie
Mistrzostw Strzeleckich
Związkowych Zrzeszeń Sportowych

W Szczecinie zakończyły się II Cen­
tralne Zawody Strzeleckie o mistrzo­
stwo Związkowych 
wych i AZS.

Mistrzostwa stały 
ziomie i przyniosły
ski w konkurencjach kulowych oraz 
6 rekordów w podstawowych konku­
rencjach łuczniczych Łucznictwo by­
ło prawdziwą rewelacją zawodów. 
Wystarczy powiedzieć, że w trójboju 
Mazurek pobił stary rekord Polski 
o 280 pkt., a na treningu na dystansie 
70 m uzyskał wynik o 12 pkt. lepszy 
od rekordu świata.

W ogólnej punktacji wieloboju 
strzeleckiego zwyciężyło Ogniwo 
56.538 pkt. przed Włókniarzem 54.874 
i Stalą 48,380 pkt.

Film o MDM
Na pierwszym planie — biel nowiut­

kich elewacji. Kandelabry. Zegar... Ale 
co to znowu za zbiegowisko? Aż trud­
no się przecisnąć przez zwarty tłum 
ciekawych, oblegających wejście do 
bloku 6a... Wreszcie milknie słyszany 
z daleka charakterystyczny terkot ob­
racającej się automatycznie kamery.

— Stop! Dziękuję...
Operator Wytwórni Filmów Doku- 

mentarnych Mieczysław Wiesiołek za­
kończył właśnie ostatnie zdjęcia do 
nowej średniometrażówki pt. „MDM". 
Film ten realizowany jest przez M. 
Wiesiołka wspólnie z autorką scena­
riusza Janiną Fiszer.

— Nakręcanie przebiegu powstawa­
nia MDM — mówią realizatorzy — 
było rzeczą szczególnie skomplikowa­
ną. Już samo niesłychane tempo robót 
sprawiało nam często ogromne kłopo­
ty. Pracować trzeba było szybko i pe­
wnie, słowem po... emdeemowsku, bo 
inaczej to, co jednego dnia wyglądało 
tak, nazajutrz już zmieniało się nie do 
poznania.

Toteż płakaliśmy nieomal, gdy z 
przyczyn laboratoryjno - technicznych 
„wypadło" ok. 100 metrów najpięk­
niejszych zdjęć robionych „na gorąco", 
zdjęć, których — jak się okazało — 
nie mogliśmy już powtórzyć, choć od 
ich nakręcenia nie upłynęło więcej 
jak kilka dni...

Jakie są założenia naszego filmu? 
Mottem są dla nas słowa Prezydenta. 
Bieruta, który na pamiętnej Konfe­
rencji Warszawskiej powiedział, że 
lud Warszawy wejdzie do śródmie­
ścia...

rESaRcTi i
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STUDENT, 3. WIERSZYŁOWSKI — Kon 
duktorka nr 5155 nie miała prawa odmó­
wić Panu sprzedaży Jednorazowego bi­
letu ulgowego. Została ona odpowiednio 
pouczona przez dyrekcję MPK. Jednocze­
śnie kierownictwu wszystkich trakcji po­
lecono zaznajomić pracowników ruchu 
MPK z obowiązującymi w tej sprawie 
okólnikami 1 zarządzeniami.

INZ. W. MĘCINSKI — Wiceminister 
Zdrowia dr Kożusznik przyjmuje Intere­
santów w poniedziałki w godz. 13—17 (ul. 
Miodowa 15). Minister Pracy 1 Opieki Spo­
łecznej przyjmuje również w poniedział­
ki, w godz. 10—13 1 16—16 (ul. Jasna 24).

PAWEŁ WASIAK — W związku z wy­
jaśnieniem, jakie otrzymaliśmy z Wydz. 
Oświaty St. R. N., prosimy o osobiste 
zgłoszenie się do redakcji w godz. 10—17.

— Pokazujemy więc w naszym fil­
mie, który mieć będzie ok. 600 metrów 
długości — nowych mieszkańców no­
wej dzielnicy. Ludzi mieszkających do 
niedawna w różnych klitkach przed­
mieść. ludzi, których kapitalistyczna 
rzeczywistość skazywała na dożywot­
nią wegetację w wilgoci suteren i po­
zbawionych słońca oficynach.

• — Pokazujemy twórców Marszał­
kowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. Ich 
wspaniałą pracę, poświęcenie 1 ofiar­
ność, dla której — gdy poznaliśmy ją 
z bliska — brak nam jest słów podzi­
wu i uznania.

Jednym z bohaterów naszego filmu 
jest znany murarz — Ostatek — czo­
łowy budowniczy a zarazem i jeden z 
pierwszych mieszkańców MDM. Gdy

go zobaczycie na ekranie, to przyzna 
cie, że przed kamerą spisywał się co 
najmniej tak dobrze, jak zazwyczaj 
przy pracy na rusztowaniu. Nieigorzej 
od niego wypadł drugi bohatei — cie* 
śla Materski i inni.

— Pokazujemy także I przede wszy* 
stkim niezrównane piękno tego uroczą* 
go zakątka nowej Warszawy. Pokazu* 
jemy MDM w dzień, w nocy, w na* 
strojowym świetle.

— A kiedy film ukaże się na ekra* 
nach?

— Wierzymy — kończą realizatorzy 
— że nie później jak 15 września, w 
ramach Dni Filmu Polskiego będziemy 
mogli przedstawić publiczności naszą 
„MDM". (Wys.)

— scenka słuch. J. Łabuza 17.50 Gra orlt. 
tan. 18 40 Muzyka operowa 19.40 „Pan Ta­
deusz" — poemat A Mickiewicza 2015 
Felieton 20 30 Popularna muzyka symf. 
20.45 Wiad. sportowe 20 50 Solowe utwory 
skrzpeowe 21.00 Aud. literacka 22łj 
Wiad sportowe z całej Polski 22.30 Wlę- 
czorna serenada 23.10 Mozaika muzyczną

1

Na dzień 24 sierpnia 1952 r. (niedziela) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 7.20 14.00 Wiadomości 6 00 

7.00 8.90 12.04 16.00 20.00 23 00
6.05 Muzyka 7.25 „Od melodii do melo­

dii" 7.55 Kalendarz radiowy 8.10 Muzyka 
operetkowa 8.30 
dzl Fali 49" 9.10 
Muzyka 9.30 Dla 
Aud. dla wojska 
red. M. Kwiatkowskiego z cyklu: „Syl­
wetki rewolucjonistów" 1135 Koncert 
słynnych solistów 15.15 Aud. dla dzieci 
16.20 Melodie ludowe 16.50 W Frleman: 
Suita mazowiecka 17.16 „Za 20 złotych"

Okruchy Stolicy
ale już generalnie, tzn. nie 
tylko przy ul. Puławskiej.

NIEZABAWNA 
ZABAWA

Panie Redaktorze. Na 
Żoliborzu, na pl. Komuny 
Paryskiej założono przed 
miesiącem estradę tanecz­
ną. Dobrze, że Jest estrada, 
żle. że ją położono na pię­
knie utrzymanym trawni­
ku, podczas gdy po dru 
glej stronie placu jest wol­
ne mlelsce. gdzie można 
by się bawić, nie depcząc 
zasady „Szanujmy zieleń". 
Rada ■ Narodowa dzielnicy 
Żoliborz, mimo interwen­
cji mieszkańców, zupełnie 
na to nie reaguję — Z po-

ważanlem dla zieleni 2oll- 
boirzanln.

AKADEMICKA 
INICJATYWA

Otrzymaliśmy krótki 
studen- 

obozu 
w Ka

list
od warszawskich 
tów, uczestników 
wypoczynkowego 
mtennym Moście Zawiado­
mili oni Redakcję, że za­
robione w miejscowym 
PGR pieniądze za robotni­
czą pracę, w sumie 2300 zl, 
wpłacili na Społeczny Fun­
dusz Budowy Warszawy 
— z prośbą o przeznacze­
nie tych pieniędzy na bu­
dowę Pomnika Chopina w 
Warszawie. Studenci cl 
wzywają swoich kolegów 
z wszystkich wyższych li­

Muzyka 9.00 „Odpowte- 
,,Mówi Nowa Huta" 9 20 
każdego coś miłego 10 30 
11.15 „Niezłomni" — pog.

do pójścia w 
Sądzimy, że

czelni 
ślady.
trzeba będzie nikogo 
chęcać.

Ich 
nie 
za-

ZABAWA
W CIU CIU BABKĘ

Panie Redaktorze, 
ciocia ma zwyczaj, kiedy 
wychodzi zostawiać 
drzwiach karteczkę z wia­
domością, gdzie się znaj­
duje. Odwrotnie — PKS. 
Przeniósł bowiem linię au­
tobusową z ul. Zamojskie­
go na 
wnym 
stawił 
o tym 
stematyczna 
można powiedzieć o PKS. 
Donoszę o tym z poważa­
niem — Stały Czytelnik z 
ul. Zamojskiego, który ma 
możność obserwować przez 
okno tzw. sceny przy wy­
żej wspomnianym przy­
stanku.

Moja

na

Inną trasę, a na da- 
przystanku nie zo- 
żadnej wiadomości 
Moja ciocia Jest sy- 

czego nie

Na fali 367 m.
Program dnia 755 Wiadomości 6.00 '

8 00 12.04 17.00 21.00 23 50
6.10 Muzyka 6.55 Kalendarz radiowy 

„Od melodii! do melodii" 8 20 Muzyka 
i-sza aud. z cyklu: „Concerti Grossl" 
F. Haendla 9.30 Aud. dla dzieci w wieku 
przedszkolnym 10 00 Przegląd prasy sto­
łecznej 10.05 Skrzynka ogólna 10.20 Mu­
zyka 10.50 Pieśni 11.10 Poezja 1 muzyka 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej 12 15 
Poranek symfoniczny 13.15 „Ignacy Do- 
meyko" — po’. J. Kędzierskiego z cy­
klu: „Sylwetki uczonych'* 13 25 Koncert 
14.00 „Wyczyny" — fragm. pow. T. ReJ- 
nlaka pt. „Szybownicy" 14 15 Koncert so­
listów
Pieśni różnych narodów 15 15 Aud. dla 
dzieci 16.00 „Cement,
— pog. Inż O Wołczka 16.20 Koncert cho­
pinowski 16 50 Felieton 17 20 
rywk wy 18.00 „ZWYKŁA 
SŁUCHOWISKO A TARNA
taneczne 20 oo Na fali humoru 1 eatyry 
20.30 Koncert solistów 21 15 Felieton 21.30 
II aud. z cyklu: „Laureaci Nagród Pań­
stwowych w dziale muzyki" — „Zbi­
gniew Drzewiecki" 22 00 Wiadomości spor 
towe z całej Polski 22 30 Reportaż z wy­
ścigu Kolarskiego Dookoła Polski 22 50 
Muzyka 23.10 Koncert współczesnej mu­
zyki fińskiej.

IM

7 OS 
9 00 

J.

14 45 Tygodn'k warszawski 1500

cement, cement.."

Koncert roz- 
SPRAWA — 
19.30 Melodia

Druk. RSW „Prasa", Marszałkowska 3/5.



Sir. • ŻYCIE RADOMSKIE

HISTORIA PEWNEJ WSI

Skrzyńsk nie jest deskami zabity
Byliście kiedy w Skrzyńsku? Jeśli 

nie, to namawiam was do odwiedze- 
n a tej wioski. Oczywiście, nie poje- 
dziecie tam specjalnie po to, aby po­
gwarzyć z rolnikami; kiedyś, tak 
przypadkiem „zahaczając" o powiat 
opoczyński, w którym się ono znaj­
duje — „wpadnijcie" i do Skrzyńska. 
Jeśli mówiło się kiedyś o jakiejś 
wiosce, że jest deskami zabita — w 
p erwszym rzędzie mogło dotyczyć to 
właśnie Skrzyńska. Nędza, ciemnota, 
zacofanie były tu „na ty" z każdym 
gospodarzem. Ojciec wracając z pra­
cy do licznej rodziny obawiał się 
zajrzeć w garnek na kominie, który 
przypominał tylko człowiekowi o 
wzrastającej biedzie i coraz większej 
służąlności dla dworu, dla kułaka...

Trzy czwarte całej ludności Skrzyń­
ska stanowiło przed wojną tzw. zbę­
dne ręce. Kułacy mieli powód do ra­
dości, Mieli wśród kogo wybierać pa­
stuchów, którzy za marne grosze 
czy strawę ciężko musieli pracować. 
Przez długie, długie lata tak się w 
Skrzyńsku działo...

*
Gdy władzę objął lud, 75 proc, 

„zbędnych" rąk do pracy, straszną 
zmorę okresu rządów obszarniczo- 
kapitalistycznych, zniesiono do zera.

Z przeludnionej gminy odeszło do 
miast, lub osiedliło się we własnych 
obszernych gospodarstwach na Zie­
miach Zachodnich blisko trzy tysiące 
osób. Inni znaleźli pracę na budo­
wach kombinatów przemysłowych w 
Nowej Hucie, Wierzbicy, Warszawie, 
Częstochowie i in . Niejeden Maciek 
czy Franek zamiast pasać krowy ku­
łackie obsługuje gdzieś na Śląsku be­
ton i irkę lub transporter.

Od chwili wyzwolenia wykształci­
ło się tu 25 nauczycieli, 17 oficerów, 
2 inżynierów, 2 techników i 1 lekarz. 
Czy marzyło się komuś z młodych 
„skrzyńszczaków" przed wojną, aby 
pójść na wyższą uczelnię? Dziś do 
Skrzyńska przyjeżdża na wakacje 11 
studentów i studentek; do szkół śred­
nich uczęszcza ponad 100 osób, po­
chodzących z tej miejscowości. W 
tych samych miesiącach letnich przed 
rozpoczęciem roku szkolnego przed 
wojną niejeden gospodarz rozmyślał 
nad tym, jakby tu dziecko do szko­
ły zapisać. Gimnazjum, liceum, szko­
ły wyższe, — to rzeczy, które przy­
prawiały o zawrót głowy. O tym się 
nie myślało. Przecież do „powszech- 
niaka" chodzić musiano daleko, do 
innych gmin, bo bliżej szkoły nie by­
ło. Dziś na terenie gminy istnieją 
trzy pełne siedmioklasowe szkoły pod-

stawowe. Wszystkie dzieciaki idą do 
szkoły ze Skrzyńska, usmiecnnięte, 
wesołe.

¥
Mieszkańcy tej wioski korzystają 

tak jak inni z jednej z cenniejszych 
zdobyczy władzy ludowej, z leczenia 
sanatoryjnego. W najpiękniejszych 
uzdrowiskach kraju: Krynicy, Szcza­
wnicy, Lądku - Zdroju, w górach i 
nad morzem przebywało w ubiegłym 
roku 10-ciu chorych ze Skrzyńska.

W wiosce istnieje już punkt opieki 
nad matką i dzieckiem. Do „zabitej 
deskami" gminy wkroczył postęp. W 
3 gromadach zabłysły żarówki elek­
tryczne i zagrały głośniki radiowe.

Gdy dziś powiecie komuś ze 
Skrzyńska, że wioska ta jest „des­
kami zabita" obrazi się słusznie. O- 
brazi się o to mieszkaniec każdej in­
nej wioski w naszym województwie. 
Pieni się kułak w Skrzyńsku; to co 
zrobiono w wiosce w ciągu kilku lat 
mocno go „ruszyło"; Nie ma już pa­
robków, dawni „kandydaci" na pa-

stuchów siedzą dziś w wykładowych ; godzina pracy w polu, 
salach uniwersyteckich.

Historia wioski, która przez wieki 
biedna, zmieniła się w ciągu paru lat, 
to przede wszystkim historia jej 
mieszkańców. Dla nich to rozpoczął 
się nowy, radosny etap życia. Każda

czy w ławie szkolnej
i to młode pokolenie kochać swoją 
ojczyznę, uczy nowego spojrzenia na 
życie.

— Jest w Skrzyńsku władza ludo­
wa... (Tad).

Jesienne konferencje profesorów-techników
uj uoj. kieleckim

Koniec sierpnia — to okres konfe- i pujących 
rencjl nauczycielskich 
szkół, począwszy od 
stopnia — szkół podstawowych, a i 
kończąc na szczeblach najwyższych.

W Kielecczyżnle profesorowie tech­
ników obradować będą w trzech 
punktach: w Kielcach, Radomiu i 
Skarżysku-Kamiennej. Termin kon­
ferencji — 27 i 28 sierpnia br.

W Kielcach odbędą się konferen­
cje dyrektorów i profesorów nastę-

Na Burtową Warszawy

Sprawa budowy Warszawy jest bli- ■ propagandową, imprezową i dekora- 
ska sercu każdeg Polaka. Społeczeń­
stwo radomskie, jak co roku, tak i 
obecnie, z Całym entuzjazmem przy­
stąpiło do organizowania imprez do­
chodowych, z których fundusze przy 
czynią się do dalszej rozbudowy so­
cjalistycznej Stolicy. Pierwszymi na 
terenie Radomia są pracownicy Ra­
domskich Zakładów Graficznych, 
drukami spółdz. inwalidzkiej „Nowe 
Życie" i Spółdzielczych żaki. Grafi­
cznych; ci ostatni wydrukowali 12 
tys. sztuk haseł na Miesiąc Budowy 
Stolicy. Hasła te zesłaną rozlepione 
w zakładach pracy i instytucjach, na 
wszelkich pojazdach mechanicznych 
i wystawach sklepowych. Będą one 
swą treścią przypominać społeczeń­
stwu o jego obywatelskim obowiąz­
ku.

Miejski Komitet Odbudowy War­
szawy zorganizował . trzy sekcje:

TYGODNIK miwsamiwD NOA KULTURA
Wiadomości ze sportowego Ostrowca
Reorganizacja Rady Sekcji Piłkarskiej
Stali "Oslrouicc

Rada Sekcji Piłki Nożnej Stali-O- 
gtrowiec nie wywiązywała się w stu 
procentach z powierzonych jej obo­
wiązków. Członkom jej więc „podzię­
kowano" współpracę. Na nadzwy­
czajnym • nym zebraniu sekcji wy­
brano nowych. Rada Sekcji ukonsty­
tuowała się w następujący sposób: 
kierownik ogólny sekcji — ob. Pie- 

■ trzykowski, kierownik techniczny — 
ob. Artykiewicz Cz., kier, administra­
cyjny — W. Bartosz, zastępca — Z. 
Stawiarski, delegat - łącznik z WKKF 
<— Mendyk, sekretarz — E. Guszkie- 
wicz, zastępca — A. Walczak, skarb­
nik — M. Zielińska, zastępca — Wą- 
sicka, gospodarz — J. Handze, zastęp­
ca — E. Kalwat, kierownik I drużyny 
•— P. Artykiewicz, zastępca S. Czu- 
pryński, kierownik II drużyny — P. 
Artykiewicz, kierownik drużyny ju­
niorów -— M. Jasiński, kier, drużyny

M. Flak, zastępca Ma- 
¥

towarzyski mecz pił- 
Stalą II (Ostrowiec) a

COi GDZIE ?»

trampkarzy — 
zurkiewicz.

W Opatowie 
karski między 
Budowlanymi (Opatów) zakończył się 
zwycięstwem drużyny hutników z O- 
strowca 6:0 (2:0). Mecz odbył się w 
serdecznej atmosferze i stał na do­
brym poziomie. Bramki dla Stali zdo­
byli: Luba — 4 i Rogowski — 2. W 
drużynie zwycięzców wyróżnili się: 
Flak, Rogowski I i Kiljański. Sędzio­
wał b. dobrze ob. T. Artykiewicz.

PUCHAR POLSKI 
W OSTROWCU

Do rozgrywek piłkarskich o Puchar 
Polski w roku bieżącym zgłosiła się 
w Ostrowcu nie notowana dotychczas 
ilość — 22 drużyny, w tym większość 
z wydziałów produkcyjnych huty. Do 
półfinału zakwalifikowały się ZMPKF 
montownia, Stal III (Ostrowiec), Spój­
nia (Ostrowiec), w finale spotkają się 
obok zwycięzców półfinałów — Stal I 
(Ostrowiec), Gwardia (Ostrowiec). 
Mecze rozgrywane będą w czwartki i 
soboty.

cyjną, które prowadzą całokształt 
prac związanych z Miesiącem Budo­
wy. Wszystkie sekcje nawiązały kon­
takt z zakładami pracy, instytucja­
mi i organizacjami trasowymi celem 
ich uaktywnienia. Sekcja propagan­
dowa uzgodniła już z zakładami pra 
cy sprawę wywieszenia transparen­
tów i haseł, opracowała apel-meidu- 
nek, który będzie wygłoszony przez 
miejscowy radiowęzeł, megafony 
dworcu PKP, w kinach, teatrze 
zakładach pracy.

Sekcja imprezowa rozesłała 
wszystkich instytucji plan pracy z 
wyszczególnieniem różnego rodzaju 
imprez. Dotychczas już wiele zakła­
dów i instytucji zgłosiło swój udział 
i współpracę przez organizowanie 
zabaw, loterii, wieczorów artysty­
cznych itp. Pierwsza impreza odbyła 
się 23 bm. Była nią zabawa tanecz­
na zorganizowana przez studentów 
radomskich i MKOW. Drugą będzie 
kwesta uliczna w dniu 31 bm. zorga­
nizowana przez Zarząd Miejski Ligi 
Kobiet.

Sekcja dekoracyjna również usta­
liła już 
sprawę 
wystaw 
zgłosiły 
cji wystaw MHD, PSS, Spólnota 
Pracy, Gm. Spółdz. „Samopomoc 
Chłopska", Rolnicze Domy Towaro­
we i wiele innych. Tak więc prawie 
na każdym kroku odpowiednie ha­
sła, transparenty i dekoracje będą 
mówiły, że Warszawa czeka na po­
moc społeczeństwa radomskiego.

Bardzo ważną formą jest również 
współzawodnictwo międzyzakładowe 
w świadczeniu na SFOS i organizo­
waniu imprez dochodowych. W tym 
wypadku pierwszymi na terenie mia­
sta są Centrala Odzieżowa, która 
wezwała do współzawodnictwa 
„Spólnotę Pracy" oraz Spółdzielnia 
Fryzjerów wzywająca do współza­
wodnictwa bratnią spółdzielnię w 
Kielcach. — - •
w tym szlachetnym wysiłku społe­
czeństwa zastały uczynione; niedługo 
będziemy 'podawać wyniki współza­
wodnictwa i osiągnięć z imprez, (sj)

Radom
Teatr lm. St. Żeromskiego — „Eugenia 

Grandet" Balzaka
KINA

Bałtyk — „Mury Malapagi", prod. wło- 
■ko-Irancuskiej

Hel — „Kulisy ringów", prod. francu­
skiej

APTEKI
Społ. apteka nr 8 (Świerczewskiego 36) 

i 10 (pl. Jagielloński 7)
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 09
Straż Pożarna 08
Komenda MO 12-57

WYSTAWY
Muzeum Państw., ul. Nowotki 12 — Wy­

stawa przeglądowa ma'arzy polskich 
XVIII, XIX, XX wieku oraz wystawa 
„Historia wsi“.

Kielce
Teatr im. St. Żeromskiego — „Mieszczki 

modne", Bogusławskiego
KINA

Moskwa — „Pod niebem Sycylii", prod. 
włoskiej.

Warszawa — remont
TELEFONY

Pogotowie Ratunkowe 19-88
Straż Pożarna 11-11
Komenda MO 12-13

|Ogłoszenia drobne
NAUKA

Trzymiesięczne nowoczesne koresponden 
cyjne kursy księgowości, Łódź — skrytka 
163. k 614S-6

LOKALE

¥
Dalsze mecze mistrzowskie w puli 

finałowej piłkarzy Stali Ostrowiec: 
24.8 bm. Spójnia (Jędrzejów) — Stal 
(Ostrowiec), 31.8 bm. — LZS (Suche­
dniów) — Stal (Ostrowiec).

W. Z. koresp.

Zamienią 2 pokojowe mieszkanie w Ło­
dzi na podobne Radom. Wiadomość: Łódź, 
Kilińskiego 193 m. 2, Tronkowski.

techników: z Kielc 
wszystkich I tech. finansowe, statystyczne i po- 
najńiższego ■ cztowe. Ze Skarżyska! Lipin i Odo- 

nowa) — tech. handlowe. Ze Stara­
chowic, Radomia, Ostrowca i Koń­
skich — finansowe.

W Radomiu: z Radomia,— tech. 
skórzane, garbarskie, odzieżowe, ga­
stronomiczne i budowiano-drogowe. 
Z Kielc — gastronomiczne, odzieżo­
we, budowlane i chemiczne. Z Pio­
nek — tech. chemiczne i 
mierzą tech. przetwórstwa 
warzywniczego.

W Skarżysku: z Kielc — 
chaniczne, z Radomia oba technika 
mechaniczno-elektryczne, z Końskich 
— mechaniczne, z Ostrowca i ze 
Skarżyska — mechaniczno-hutnicze 
oraz ze Starachowic — budowy sa­
mochodów. (a)

i
na
w

do

I
i

z poszczególnymi czynnikami 
dekoracji gmachów, sal i 

sklepowych. Dotychczas 
już swój udział w dekora- 

MHD, PSS, 
Spółdz.

na budowie 
uczy to stare

z Sando- 
owocowo-

■

Kaczki

tech. me-

ł

czują się tutaj dobrze nie przeenwa. 
jąc nawet, że będą służyć jako-pis 
czyste w stołówce buskiej. N* idą, 
ciach „uwiecznlliimy*' kaczki 
w majątku Górka, I
wocześnie urządzoną i 
do masowej hodowli 
Radzanów. 1 jeden i drugi jest 
nością Buska — Zdroju.

tym w osobnym artykule.

Młodzież zakładów im. gen. Waltera
zwyciężyła we współzawodnictwie zlotowym

MM M _---------

zdobywajcie proporzec ZG ZMP
Jest godzina 2,30. Na dworze mży lekki deszctcyk. W zapełnionej sto­

łówce zakładów im. gen. Waltera w Radomiu gwar. Za chwilę rozpocznie 
się uroczyste zebranie pozlotowe młodzieży.
Mówiono o wydarzeniach interesu­

jących młodzież całego kraju, a więc 
o przedzlotowym Plenum Żarz. Głów­
nego ZMP, o Zlocie Młodych Przo­
downików i objęciu przez ZMP sze­
fostwa nad lotnictwem. Zabierali glos 
delegaci, którzy byli na Zlocie, dzie­
ląc się z resztą koleżanek i kolegów 
wrażeniami i doświadczeniem, jakie 
przywieźli ze stolicy. Dawali wska­
zówki, jak należy pracować po Zlocie 
i jakie są pozlotowe zadania młodzie­
ży.

Krótko i zwięźle wypowiedział się 
w dyskusji1 znany przódownik mło-

Z

Tak więc pierwsze kroki

Druga klasa
w pełni sezonu

Podajemy mały terminarz rozgry­
wek o mistrzostwo II klasy Powiato­
wej.

W dniu 25 sierpnia na stadionie 
Stali spotkają się Budowlani i Ludo­
wy Zespół Sportowy z Jedlni.

Na boisku Ogniwa grać będą miej­
scowe zespoły Ogniwo i Spójnia.

26.8 odbędą się dwa spodlania pił­
karskie: na stadionie Stali grać będą 
RZGarb. i Stal przy ZWAT T-9, a na 
boisku Ogniwa — 
Włókniarzem III.

27.8 na stadionie
łobrzeg spotka się z gospodarzami, a 
WKS na własnym boisku rozegra 
mecz z LZS-em Kaptur.

Wszystkie te spotkania rozegrane 
zostaną o godz. 17. (p)

Unia spotka się z

Stali LZS z Bia-

roLiazgi zna J ... Ml
WIĘCEJ GRZECZNOŚCI

Rankiem o 7,20 20 bm. 
szedłem ulicą Sienkiewl- 
cza. Chciałem przez park 
dostać się do Żeromskie­
go. Tymczasem park był 
zamknięty. Spora grupka 
ludzi stała przed bramą 
czekając na widocznego z 
dali' poprzez kratki klucz­
nika parku, który nic so­
bie z tego nie robiąc kro­
czył... bardzo powoli. Gdy 
doszedł wreszcie do bra­
my, ktoś bardziej nerwo­
wy zapytał go wprost: —

„Pieczyste” i płody ziemne z własnych pól

••• ecznej
O której właściwie otwiera , świadkami takiego obraz- 
się park? Klucznik od­
burknął niegrzecznie: — O 
której mnie się podoba!

Czyżby tak było na­
prawdę? Lekka przesada. 
Chyba MRN ustaliło, do li­
cha, jakieś godziny otwar­
cia .

A... grzeczność w podob­
nych wypadkach również 
obowiązuje.

DROBIAZGI RÓWNIEŻ...

chwalą. Czwartek jest 
dniem targowym. Byliśmy

ka. Wśród długiego szere­
gu furmanek chłopskich, 
które nie są niczym nie­
zwykłym w dzień targowy 
węglarz ciągnął swój nała­
dowany opałem wózek U- 
przejmy rolnik, który przy 
wiózł płody rolne do mia­
sta, zaprosił: hej, panie do 
czepcie do wozu, będzie j 
wam lżej. Węglarz poslu- ( 
chał.

Niestety, nie możemy po | 
dać numeru furmanki, i 
choć chcielibyśmy to bar- I 
dzo uczynić. 1

dzieżowy, Henryk Grzegorzewski. Oto i 
jego słowa:

— Dla uczczenia Konstytucji i przy 
pieczętowania ślubowania, jakie skła­
dałem na Zlocie, postanawiam od dziś 
zwiększyć o 10 procent swą wydaj­
ność pracy i na 10 dni przed termi- j 
nem wykonywać comiesięczny plan | 
produkcji do końca roku. Do podob- > 
nych zobowiązań wzywam całą mło­
dzieżową załogę zakładów.

Gorącymi, długotrwałymi oklaska- | 
mi przyjęto słowa Grzegorzewskiego, | 
które zakończyły dyskusję.

.Gló .. Jfi,
Już zaczęto się naradzać w grupach 

i brygadach, gdy na podium wezwano 
trzech najlepszych przodowników | 
młodzieżowych, . którzy otrzymali z j 
rąk przewodniczącego ZM ZMP pro­
porzec przechodni Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej za zwy­
cięstwo we współzawodnictwie zloto­
wym w skali wojewódzkiej. 19-letni 
Janek Lagoda, wyrabiający 446 proc, 
normy i jego koledzy, Henryk Grz<*- 
gorzewski (232 proc.) 1 Tadeusz Biał­
kowski (218 proc.) dumni byli z za- . 
szozytu, jaki sipotkał ich — młodzież 
radomskich zakładów za wyróżnienie 
we współzawodnictwie. Tadeusz Biał- ! 
kowslii w imieniu całej młodzieżowej ; 
załogi powiedział m. In.:

— Ta nagroda za wysiłek z jakim 
walczyliśmy przed Zlotem o pierw­
szeństwo, zobowiązuje nas, abyśmy 
pracowali w dalszym ciągu tak, by 
nie dać się wyprzedzić innym. I nie 
damy się. Zdwoimy, a jeśli zajdzie 
tego potrzeba, potroimy nasze wysił­
ki.

Ob. Bartoś, przewodniczący ZM 
ZMP wręczył proporzec Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMP również zwycięs­
kiej brygadzie Zygmunta Zaręby, 
pracującej systemem Żandarowej i 
wyrabiającej przeciętnie 316 proc, nor 
my po czym dyrektor zakładów udeko 
rował odznakami przodowników pra­
cy: Jana Bartosiaka, Bolesława Gre- 
gorka, Henryka Grzegorzewskiego, 
Witolda Nowakowskiego, Bronisława 
Nowocienia i Bolesława Szymczyka. 
Rozdano również liczne dyplomy za 
pracę zawodową i społeczną.

Dyrektor zakładów ob. Bąk-Dzier- 
żyński i sekretarz podstawowej orga-

nizacji partyjnej podziękowali tyto- 
dzieży za zaszczyt, jaki dzięki niej 
spotkał zakłady im. gen. Waltera.

Uroczyste zebianie, które na długo 
zostanie w pamięci przodowników 
młodzieżowych zakończono odśpiewa­
niem hymnu ŚFMD. (si)

Bez rozgłosu

Powrót z Sahary
NIEDZIELA. Słońce źbliLło i:( 

ku zachodowi, kiedy idąc ulicą No­
wotki spotkałem Zygmunta i... zła­
pałem się za głowę.

— Cześć Zygmujit! Jak ty wyjlą- 
dasz? Gdzieżeś się tak ftwinie u- 
kurzył? Spójrz,' -Proszę! — to rzeki- 
szy podałem mu lusterko.

— Isto.nie. Wyglądam jak piekarz.
— A to cię żona zwymyśla, jak 

tylko zobaczy...
— E, chyba nie — odrzekł t flet- 

mą otrzepując spodnie i marynarki 
— bo rozstałem się z nią nia dole; 
jak przed dziesięcioma minutami

— Naprawdę? Widziała cię i nic 
nie mówiła, żeś taki umorusMy?

— Nie. Nic nie mówiła. Ona wj- 
gląda chyba tak samo, a mnie w- 
działa przez mgłę.

— Oj, coś bredzisz. Może trzeba i 
tobą na pogotowie?

— Nie bredzę. Tak nam oczy u- 
sypało, że pogubiliśmy się...

— Nie rozumiem. A gdzie byliście'
— A choleeee... — nie dokończji 

Zona znalazła się, mogliśmy dzięki 
temu dojść sedna sprawy, k óra mi 
się tak: w Radomiu jest stadion. 0- 

| piekuje się nim „Stal". O tym, u 
i taki stadion jest w Radomiu możu 
i przekonać się między innymi W W 
sposób, że wystarczy obserwotMt 
przechodniów wracających z M- 
czów ulicą Nowotki. Ich wygląd mó­
wi sam

I gdy 44 
I pół orej 
I dodatek
tumany 
niebo.

Gdyby sprawy te zarząd atadi<*< 
wziął pod uwagę, może ( 
zaopiekowałby się swym ___

flM.

►

ta siebie. Nic dziwnego 
nogi 22 graczy biega prze: 
godziny po.. „Sahnrttf. ’< 
powieje trochę wiaterek,» 
kurzu wznoszą Się u V>i

aerieciw 
_______ _ _  k bowJwffl 

j które zamiast pustynię zaczęłyb) 
pominąć hardziej prawdziwe... bo"111 

| piłkarskie._________________ Kok-

Dwa folwarki Radzanów i Górka, [Skiej, zapewnią „dopływ" prosiąt.
: ...i l- .._j n. Pozostałe rosną i żyją, aby kolejno,

w miarę nabierania „tuszy" ,iść 
„pod nóż" i zasilić jadłospis sanato­
riów buszczańskich.

W oborach porykuje 20 krów, do­
starczających mleko dla kuracjuszy; 
50 uli daje około 100 kg miodu. Nie 
jest to wiele, lecz jak wiadomo, o- 
statnie lata suche i o zmiennej pogo­
dzie nie sprzyjały obfitości miodu; 
szczególnie w roku bieżącym kierow­
nictwo nie obiecuje sobie bogatych 
zbiorów.

Są, oczywiście, i konie na folwar­
kach. Jest ich 15. 6 do 8 ma stałą 
pracę w uzdrowisku, dowożąc żyw­
ność itp. Jeden obsługuje wyłącznie 
oddział kąpieli mułowych.

— Główny nacisk kładziemy na 
chlewnie — mówi nasz informator— 
tym bardziej, że pożywienia mamy 
w bród: odpadki i zlewki z kuchni 
sanatoryjnych. No, i dla krów po­
siadamy wystarczającą ilość paszy, 
dlatego też możemy rozbudowywać i 
poszerzać obory. Stopniowo uzysku-

stanowiące własność uzdrowiska Bus­
ko - Zdrój, są dopiero „na dorobku". 
Ale z czasem...

— Naszym dążeniem jest doprowa­
dzenie do samowystarczalności uzdro­
wiska — opowiada oprowadzający 
nas administrator obu gospodarstw.— 
Posiadamy w sumie ziemi ornej 52 
hektary, w czym sadów 17 ha, 24 ha 
łąk, a stawów 42 ha, z czego 18 ha 
lustra wody, oo umożliwia prowa­
dzenie hodowli ryb. Jesienią będzie­
my nawet budować groblę, dzięki 
czemu zwiększy się powierzchnia lu­
stra wody, co z kolei pozwoli na na­
silenie gospodarki rybnej .

Każdy z folwarków ma swoją spe­
cjalność. Górka nastawiona jest na 
dział ogrodniczo - hodowlany, Ra­
dzanów zaś posiada wspaniałą kró- 
liczarnię oraz gospodarstwa rybne i 
drobiarskie.

Obszerne, czyste chlewnie w fol­
warku Górka mieszczą obecnie 120 
lokatorów, lecz dzięki znacznemu 
rocznemu przyrostowi (150 sztuk) — 
stan liczebny stale wzrasta. 2 knury . _ _________r_____ _____

i i 10 macior — przeważnie z przy-| jemy wystarczającą ilość mleka' dla 
I chówkiem — wszystkie ramy pułttw-1 kachni zdrojowiska.

Lecz największą bodaj dumą fol­
warku Górka jest przetwórnia owo­
cowo - warzywnicza. A jakże: włas­
na przetwórnia! Mnogość własnych 
warzyw i owoców z górniczych sa­
dów pozwala na prowadzenie prze­
twórstwa, co nie tylko zapewnia u- 
rozmaicenie tanim kosztem jadłospi­
sów w okresie zimowym i wczesno 
wiosennym, lecz pozwala nawet na 
sprzedaż „nadprodukcji" bratnim 
uzdrowiskom; np. około 1000 kg mar­
molady nabyły Krynica i Duszniki. 
Bo uzyskiwane ilości są imponujące: 
w ubiegłym sezonie plon wyniósł 
13 tys. litrów soków, 3.600 kg mar­
molady; prócz tego 300 kg suszu o- 
wocowego i wiele konfitur.

— Zeszłoroczny, niezwykły urodzaj 
na jabłka pozwolił na podawanie ku­
racjuszom świeżych jabłek jeszcze do 
nowego roku. A i kompotów pozosta­
ło nieco z roku ubiegłego — mówią 
gospodarze przetwórni, pracownicy: 
Stanisław Maja i Stefan Szydłowski. 
— Dotychczas wyprodukowaliśmy 
prawie 5 tys. litrów.

Trzeba podkreślić, iż obaj pracow­
nicy, poza godzinami swej obowiąz­
kowej i planowej pracy w przetwór­
ni, z okazji 1 Maja i innych rocznic 
samodzielnie przerobili zniszczony ko­
cioł parowy dla kotłowni i miejsco­
wej przetwórni oraz doprowadzili 
svodę, zakładając całą instalację. Za­
pewnili tym sposobem najlepsze wa-

runki do dalszego rozwoju przetwórni, 
nie obciążając wydatkami admini­
stracji.

Również i ogrodnik Górki — Ta­
deusz Imosa, bierze czynny udział w 
budowie nowej, większej cieplarni, 
która otrzyma centralne ogrzewanie. 
A ponieważ magazyn, przewiewny i 
suchy, może pomieścić 40 ton owo­
ców, więc gospodarka przetwórcza 
zapowiada się doskonale. Oczywiście, 
iż o takich „drobiazgach", jak całe 
beczki kapusty kiszonej, ogórków 
czy pasty pomidorowej — nawet się 
nie mówi: zrozumiałe jest samo przez
się, że Górka dostarcza tych produk- | 
tów w wystarczającej ilości.

Inny charakter ma folwark Radża- | 
nów. Tu, główny nacisk położono na 
ryby, króliczarnię i hodowlę drobiu 
grzebiącego i wodnego. Ryby są jesz- i 
cze w stanie niemal embrionalnym, 
gdyż stawy dopiero się porządkuje, a I 
małe karpie nie liczą się wcale.

Natomiast nowoczesny budynek — 
„pałac króliczy", już się ożywia. 
Przygotowany na 4 tysiące lokatorów 
na razie mieści ich dopiero sto kil­
kadziesiąt, z czego większość mło- j 
dych w przeróżnym wieku: od jed­
nodniowych do parotygodniowych. 
Rasy różne: białe polskie, olbrzymy 
belgijskie i królewskie, szeki (śliczne 
czarno - białe) i inne. Jest tu także 
obszerny „żłobek" czy „przedszkole", 
— obszerne pomieszczenie zamknię­

•yri

te oraz bardzo duży wybieg zieloni’ 
gdzie „młodzież" hasa do woli p* 

i murawie. Jest także „izolatki", ,t- 
' można było podejrzane o chorobt 
zwierzątko oddzielić od innych.

Szeroko też planowana jest hoi’ 
wla kur, jest ich dopiero 30 i 400 kC' 
cząt. Otrzymały onę nowy, pifks 
kurnik z wybiegiem, wzniesiony ’ 

' czynie lipcowym przez pracowni’* 
i Radzanowa, podobnie jak i okólni 
dla świń, hodowanych tu także, >'• 

: w mniejszej ilości, niż w Górce. H*’ 
wy, na środku podwórza postiwio’- 
gołębnik ma w tej chwili dopiero- 
pary mieszkańców; a w zagród- 
nie dozwalającej przedostać się 
łym. siedzi okazała indyczka i 
naściorgiem maleńkich indycząt R 
rę indyków Radzanów sprowadzi! ' 
hodowlę z PGR Michałowic*, p”1’ 
dającego wielkie indyczamia.

Żywy, skrzydlaty inwentarz 
nowa dopełniają liczne rodźmy 
czek i 46 kacząt.

Twarze oprowadzających ms r 
mienieją zadowoleniem, gdy pob-' 
ją nam te bogactwa.

— Tak. za rok już, nasi kurtó^ 
w Busku i Soku odczują na 
nych żołądkach dobroczynne . 
hodowli folwarcznych — P0***1^ 
— smaczne pieczyste z drobiu ij" 
lików. mięsa wieprzowego, 
własnych stawów, obfitość w*^.

i owoców i przetworów
- przyszły, urozmaicony


